
Komitet obchodu 
i - Maja

powołano 
w Poznaniu
We wtorek, dnia 10 kwiet 

nia br., w Wojewódzkiej Ra­
dzie Związków Zawodowych 
odbyło się organizacyjne ze­
branie komitetu obchodu 1, 
Maja w Poznaniu i na tere­
nie województwa. Aktyw po­
lityczny, gospodarczy i kul­
turalny wybrał komitet ob­
chodu złożony z 56 osób, re­
prezentujących organizacje 
naukowe, kulturalne, gospo­
darcze i społeczne naszego 
miasta i województwa. Na 
czele komitetu stanął, jedno­
myślnie wybrany, przewod­
niczący WRZZ Henryk No­
wak, który też przewodził 
obradom. Zebrani dokonali 
następnie wyboru 5 sekcji, 
między innymi: imprezowo- 
artystycznej, wiejskiej i de­
koracyjnej.

Sekcje współpracować bę­
dą z analogicznymi sekcjami 
Miejskiego Komitetu Obcho­
du 1-Maja, powołanego do 
życia w ubiegłym tygodniu, 
któremu przewodniczy sekre­
tarz WRZZ — Witold Kę­
dzierski.

W roku bieżącym szczegól­
ny nacisk położony będzie 
na zorganizowanie bogatych 
imprez na peryferiach Po­
znania. Centralnym punk­
tem, oprócz tradycyjnego po­
chodu, będzie uroczysta A- 
kademia. (fh)
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Spółdzielczość samopomocowa
w służbie kultury 

i dobrobytu wsi
II Kongres Spółdzielczości Zaopatrzenia i Zbytu za­

kończył w dniu 10 bm. trwające przez cztery dni obra­
dy. W referatach sprawozdawczych Zarządu Główne­
go CRS i Rady CRS oraz w dyskusji, w której zabie­
rało głos kilkudziesięciu delegatów, dokonano wszech­
stronnej, krytycznej oceny działalności spółdzielczości 
samopomocowej w okresie międzykongresowym, to 
znaczy za ostatnie 4 lata, wytyczono kierunki pracy 
w okresie planu 5-letniego.
Sprawy te znalazły mocny Centrali Rolniczej Spółdzielni 

wyraz w podjętej przez dele- „Samopomoc Chłopska w po- 
gatów w ostatnim dniu obrad czet członków Międzynarodowe- 
uchwale. W innej uchwale Kon go Związku Spółdzielczego.
gres ponawia żądanie przyjęcia

Artyści bułgarscy
przybyli do Poznania

Miłośnicy koncertów symfo­
nicznych Państw. Filharmonii 
będą mieli okazję uczestnicze­
nia w występie młodego arty­
sty bułgarskiego Rusłana Raj- 
czeiea, dyrygenta Filharmonii 
i Opery w Plowdiw. Poprowa­
dzi on w najbliższy piątek i 
sobotę dwa koncerty symfonicz 
ne, z udziałem skrzypaczki Ire­
ny Dubiskiej. Po raz pierwszy 
w Polsce odegrany zostanie cie­
kawy utwór bułgarskiego kom­
pozytora P. Władigerowa „Po­
emat żydowski", Rusłan Raj. 
czew odwiedził w ub. roku Pol­
skę ,biorąc udział w V Festi­
walu Młodzieży w Warszawie, 
jako dyrygent Bułgarskiej 
Młodzieżowej Orkiestry Sym­
fonicznej. (m)

Rusłan Rajczew

Do Poznania przybyła część 
grupy artystów bułgarskich, 
zaproszonych do Polski na dwu­
tygodniowe występy gościnne. 
W Operze im. Stanisława Mo­
niuszki wystąpi 12 i 14 bm. 
solistka Opery w Sofii, Liliana 
Barewa, laureatka I Ogólno- 
bułgarskiego Festiwalu Śpiewa­
ków i Muzyków. Artystka ma 
za sobą wiele koncertów w Ge­
newie, Lozannie, Zurychu, Bu­
dapeszcie i Moskwie. W Pozna­
niu odtworzy ona rolę Mimi w 
„Cyganerii" i Gildy w „Rigo- 
letto".

Zabójstwo
milicjanta
w Gdyni

GDYNIA (PAP).
W nocy z 5 na 6 bm. funkcjona­

riusz Milicji Obywatelskiej — Jan 
Kaczmarski w czasie pełnienia 
służby w dzielnicy Wzgórze No­
wotki w Gdyni zauważył podejrza­
nego osobnika, który rzucił się 
do ucieczki. Milicjant zaczął go 
ścigać i wzywać do zatrzymania 
się. Ponieważ podejrzany osobnik 
nie reagował na wezwania, mili­
cjant oddał strzał ostrzegawczy 
Uciekający wpadł do klatki scho. 
dowej domu nr 56 przy ul. Dzier­
żyńskiego. w kilka minut potem 
mieszkańcy domu usłyszeli strzał. 
Kiedy zaalarmowani tym strzałem 
Wyszli na klatkę schodową, za­
uważyli na wysokości II piętra 
broczącego krwią milicjanta. Na­
tychmiast wezwane Pogotowie Ra­
tunkowe przewiozło Kaczmarskie­
go do szpitala. Mimo dokonanej 
operacji i wyjęcia kuli, milicjant 
zmarł. Stwierdzono, że przestępca 
uciekając zabrał Kaczmarskiemu 
rewolwer.

Wszczęto energiczne kroki w ce­
lu ujęcia mordercy.

W Warszawie
obradował
międzynarodowy komitet 
b. więźniów Mauthausen

WARSZAWA (PAP)
10 bm. zakończyły się w Warsza­

wie dwudniowe obrady międzyna. 
rodowego komitetu b. więźniów 
Mauthausen.

Uczestnicy obrad szeroko omó­
wili problem dalszego ścigania 
przestępców wojennych, odpowie­
dzialnych za śmierć tysięcy więź­
niów tak w Mauthausen, jak 1 w 
dziesiątkach Innych hitlerowskich 
obozów zagłady. Uczestnicy posie­
dzenia, a w szczególności delegaci 
Niemiec 1 Austrii podkreślali w 
swych wystąpieniach, że w Niem­
czech zachodnich wielu byłych dyg 
nitarzy hitlerowskich, członków 
NSDAP oraz sztabowców SA i SS 
uniknęło kary i pozostało na wol­
ności, wielu z nich zajmuje wy* 
sokie stanowiska w aparacie pań­
stwowym NRF, a niektórzy otrzy­
mali nawet wysokie „odszkodowa­
nia** finansowe.

Uczestnicy obrad międzynarodo­
wego komitetu uchwalili rezolucję 
wzywającą Międzynarodowy Czer­
wony Krzyż do szybkiego przeję­
cia akt b hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych, przechowywa­
nych w ośrodku w Arolsen, admi­
nistrowanym przez rząd Niemiec­
kiej Republiki Federalnej oraz do 
przeniesienia tych akt do jednego 
z państw neutralnych. Uchwalono 
również apel do rządów krajów 
Europy, których obywatele zginęli 
w Mauthausen, wzywający do u- 
działu w budowie mauzoleum na 
terenie tego obozu.

W godzinach wieczornych 1(1 bm 
goście zagraniczni opuścili War­
szawę, udając się do Oświęcimia 
i Krakowa.

Kongres udzielił absoluto­
rium ustępującym władzom 
CRS: Zarządowi Głównemu, 
Radzie i Komisji Rewizyjnej o- 
raz dokonał wyboru Rady CRS 
i Komisji Rewizyjnej a tak sa­
mo uchwalił nowe statuty: 
Spółdzielni Samopomocowej, 
Powiatowego i Wojewódzkiego 
Związku tych spółdzielni oraz 
Centrali Rolniczej Spółdzielni.

Uchwała 
II Kongresu 

Spółdzielczości 
Zaopatrzenia 

i Zbytu
(SKRÓT)

We wstępnej części uchwała 
omawia kampanię przedkongre­
sową, podkreślając masowy i 
aktywny udział w zebraniach i 
zjazdach członków GS, którzy 
zgłosili tysiące różnych wnio­
sków i dezyderatów. Uchwała, 
jaką podjął Kongres, opraco­
wana została w oparciu o te 
właśnie wnioski.

Oceniając ogólnie działalność 
spółdzielczości samopomocowej, 
uchwała szeroko omawia osiąg­
nięte wyniki i stwierdza, że od 
I Kongresu w pracy GS, ich 
związków oraz CRS nastąpiła 
duża poprawa, że rozwija się 
szerzej działalność samorządu, 
ale podkreśla również, że w 
pracy placówek spółdzielczych 
istnieje jeszcze wiele braków, 
błędów i niedomagam których 
zwalczanie jest podstawowym 
warunkiem dalszego rozwoju 
spółdzielni.

Uchwała stwierdza dalej, że 
plan 5-letni stawia przed spół­

Powiększa się liczba 
wystawców na MTP
Nie ulega wątpliwości, że 

XXV MTP będą największą 
międzynarodową imprezą han 
dłową w naszym kraju po woj 
nie. Tegoroczna lista zgłoszeń 
tnie zamknięta jeszcze1 obej­
muje 27 krajów, które repre­
zentowane będą na Targach, 
podczas gdy w roku ub. wy-

kombajny zbożowe, betoniar­
ki itp. Pawilon bułgarski 
wzbudzi więc niewątpliwie 
ctuże zainteresowanie zwiedza 
jących, a zwłaszcza kupców 
zagranicznych.

O stałym wzroście zaintere­
sowania handlem z Polską 
świadczy również duża liczba

stawiały na Targach 24 pań- zgłoszeń firm zachodnio-nie-

dzielczością zaopatrzenia i zby 
tu poważne nowe zadania.

II Kongres wzywa wszyst­
kich członków i pracowników 
spółdzielczości do skoncentro­
wania wysiłków wokół następu­
jących zadań:
1. rytmicznego wykonywania i 

przekraczania planów gospodar 
czych przez wszystkie spół­
dzielnie,

S. doprowadzenia do zlikwidowa­
nia strat w* spółdzielniach, o- 
siągnięcia w ciągu 2 najbliż­
szych lat rentownej gospodarki 
we wszystkich spółdzielniach,

3. usprawnienia zaopatrzenia wsi 
przez:
— wzmożenie prac nad rozezna 
niem potrzeb rynku i poprawie 
nie planowania; opracowanie 
planów, opartych o jak najszer 
sza opinię rad spółdzielczych i 
komitetów członkowskich,
— wzbogacenie asortymentu to 
warowego poprzez większe od 
działywanie na przemysł 1 uzu 
pełnianie zakupów ze źródeł 
zdecentralizowanych,
— nieprzyjraowanie do sprze­
daży towarów o nieodpowied­
niej jakości,
— usprawnienie zaopatrzenia 
spółdzielni produkcyjnych oraz 
ich członków,
— zapewnienie sprawnego za­
opatrzenia spółdzielni produk­
cyjnych w maszyny i narzędzia 
rolnicze oraz części zamienne,
— rozbudowanie sieci sklepów 
branżowych, szczególnie w sie­
dzibach nowopowolanych gro­
mad, w spółdzielniach produk­
cyjnych 1 PGR — rozszerzenie 
handlu straganowego i obwoź­
nego,
— wzmożenie kontroli nad roz­
działem i sprzedażą towarów ze 
szczególnym uwzględnieniem 
towarów produkcyjnych, nie 
pokrywających jeszcze w pełni 
potrzeb wsi;

4. usprawnienia działalności sku­
pu i kontraktacji przez:
— popularyzowanie korzyści, 
wynikających z kontraktacji, 
terminowe ł pełne wywiązywa- 
nie się spółdzielni z obowiąz­
ków kontraktacyjnych wobec 
chłopów,
— rozszerzenie nadzoru i kon­
troli central państwowych oraz 
kontroli społecznej przy punk, 
tach skupu, zlikwidowanie 
nadużyć występujących przy 
klasyfikacji,
— zorganizowanie skupu wa­
rzyw i owoców we wszystkich 

(Dokończenie na tir. 2)

stwa. Udział w MTP zgłosili 
ostatnio wystawcy z Paragwa­
ju, Luksemburga i Licnten- 
steinu. Z Luksemburga zgłosi 
ła udział firma „Secalt", któ­
ra uczestniczyła w Targach 
zeszłorocznych, wystawiając 
podnośniki. Firma z Lichten- 
steinu wystawi wyroby meta­
lowe.

Z liczby 27 krajów, które re 
prezentowane będą na XXV 
MTP, część — mianowicie: 
Austria, Belgia, Bułgaria, 
Chiny, Czechosłowacja, Fran­
cja, Holandia, Indie, Izrael, 
Jugosławia, Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna, Szwe­
cja, Wielka Brytania, Węgry 
i Wietnam — wystąpi w sto­
iskach zbiorowych. Pozostałe 
kraje, w liczbie 12, reprezen­
towane będą na Targach 
przez wystawców indywidual­
nych.

Wśród wystawców, o któ­
rych pokrótce informowaliś­
my już czytelników, na uwa­
gę zasługuje tegoroczna eks­
pozycja bułgarska. Zajmować 
ona będzie 1000 nT powierzch 
ni w pawilonie oraz około 400 
m2 na terenie otwartym. Buł­
garia wystawi między innymi 
świeże owoce i jarzyny oraz 
liczne produkty mięsne. Nie­
gdyś produkty te były niemal 
jedynymi towarami eksporto­
wymi Bułgarii. Na tegorocz­
nych Targach, Bułgaria wy­
stawi ponadto szereg produ­
kowanych w jej zakładach 
przemysłowych maszyn, wśród 
których znajdą się takie, jak

mieckich. W tegorocznych 
Targach weźmie udział szereg 
wielkich firm przemysłowych 
NRF, wśród nich: fabryka sa­
mochodów Baimler-Benz oraz 
Blumhardt, koncerny stalo­
we Mannesmann i Westfaeli- 
sche Union.

W kwietniu
powstały

4 nowe spółdzielnie
W pierwszych dniach 

kwietnia br. powstały w 
województwie poznańskim 
cztery nowe spółdzielnie. 
W Dzierznicy, gromadzie 
Giecz (pow. Środa) 12 rolni­
ków podpisało statut typu 
Ib, wnosząc do wspólnej go­
spodarki 112 ha ziemi. Spół­
dzielcy nazwali swe gospo­
darstwo im. 1 Maja, a na 
członków zarządu wybrali: 
Antoniego Krotofila, Stani­
sławę Nowicką i Kazimierę 
Nowakowską. W powiecie 
międzychodzkim w Krzysz- 
kówku powstała spółdziel­
nia produkcyjna typu I. Je­
denastu jej członków gospo­
darować będzie na 150 ha 
ziemi.

Gospodarstwa zespołowe 
typu Ib powstały również w 
Skórzewie, pow. Poznań i 
Dąbrowie, pcw. Śrem.

Walka z przestępczością
iemaiem obrad 

Sejmowej Komisji Administracji 
i Wymiaru Sprawiedliwości

WARSZAWA (PAP)
Punktem wyjścia obrad Sejmowej Komisji Administracji 

i Wymiaru Sprawiedliwości, która debatowała 9 bm, pod prze 
wodnictwem pos. St. Pawlaka, było złożone przez zastępcę 
generalnego prokuratora —- Kazimierza Kosztirkę sprawo­
zdanie na temat walki z przestępczością, zmian w działalności 
organów powołanych do ścigania przestępstw oraz sytuacji 
kadrowej w prokuraturze.
Omawiając zagadnienie wal­

ki z przestępczością prok, Ko- 
sztirko wyraził pogląd, iż 
wzrost liczby przestępstw w ro 
ku 1955 jest w dużej mierze 
pozorny. Występuje raczej 
sprawniejsza praca organów 
prokuratury i MO w zakresie 
pełniejszego wykrywania prze 
stępstw. Referent przytoczył 
szereg liczb obrazujących 
wzrost liczby poszczególnych 
rodzajów przestępstw wykry­
tych w ub. roku w porównaniu 
z r. 1954, jak np. wypadków 
chuligaństwa, spekulacji, kra­
dzieży, napadów itp.

W r. 1955 wniesionych zosta­
ło do sądów powszechnych o 23

tys. spraw karnych więcej niż 
w roku 1954.

Szerzej omówił prok. Kosztir 
ko poważne straty, na jakie 
naraziła skarb państwa dzia­
łalność niektórych pomocni­
czych spółdzielni rzemieślni­
czych, które przy wykonywa­
niu zamówień dla zakładów 
państwowych dopuszczają się 
różnych nadużyć.

W szerokiej dyskusji zarówno 
posłowie: Jan Frankowski, Jerzy 
Jodłowski, Józef Kalinowski, Leon 
Janczak, Piotr Świetlik, Grzegorz 
Wojciechowski, Feliks Lorek, Ed­
mund Tomaszewski jak i uczestni­
czący w obradach wiceministrowie 
sprawiedliwości — Henryk Cieśluk 
i Tadeusz Rek, wiceminister kon­
troli państwowej — Jan Górecki, 
wiceminister spraw wewnętrznych 
Stefan Antosiewicz 1 główny ko­
mendant MO — płk. Stanisław Wo- 
lański poddali krytyce niektóre 
strony działalności prokuratury.

Wiceminister Cieśluk zwrócił u- 
wagę m. in. na zdarzające się wy-

(Ciąg dalszy na str. 2)

DZIŚ

Viczoraj ogodzinie 14.54 przybył do Poznania, z Łodzi na gościnne występy Państwowy 
Zespół Ludowy Pieśni i Tańca „Śląsk". Wystąpi on czterokrotnie w Hali MTP 9 w dniach

od 12 do 15 bm. Kierownikiem artystycznym zespołu jest Stanisław Hadyna.
. .. Na zdjęciu: zespół „Śląsk" w czasie zeszłorocznych występóio w Poznaniu.

w numerze
problemy XX Zjazdu 
porusza

T. Jędrzejewski 

w artykule

Co doleg?

Nie wszystko złoto 
co sio świeci

— oto tytuł artykułu 
P. Życkiego

— w którym autor de­
maskuje kumoterskie 
stosunki panujęce w 
Gaju Wielkim.



Jesteśmy za rozwojem wymiany handlowej
ze wszystkimi krajami 

na zasadzie równych praw
wzajemnych korzyści8

Przemówienie min. K. Dąbrowskiego na sesji Europejskiej Komisji Ses^arczej

GENEWA (PAP)
Na poniedziałkowym plenarnym posiedzeniu Euro­

pejskiej Komisji Gospodarczej ONZ zabrał głos w de­
bacie generalnej przewodniczący delegacji polskiej, 
min. K. Dąbrowski. Fodajemy poniżej fragmenty jego 
przemówienia.

Obecna sesja Europejskiej 
Komisji Gospodarczej — o- 
świadczył między innymi mi­
nister Dąbrowski — zbiera 
się w momencie, kiedy przed

jów łączyły Polskę długoter­
minowe umowy handlowe.

Jakkolwiek stosunki han­
dlowe Polski z krajami za­
chodnio-europejskimi nie u- 

międzynarodową współpracą legły bynajmniej zerwaniu 
gospodarczą otwierają się no- również w okresie niepomyśl- 
we perspektywy. nym, jakkolwiek kraje te o-

Współpraca gospodarcza z degrały i nadal odgrywają po 
Innymi krajami odegrała du- ważną rolę w polskim handlu 
żą rolę w rozwoju gospodarki zagranicznym, to jednak Za­
polskiej. Wymiana handlowa i równo bezpośrednie ograni- 
współpraca naukowo - tech- czenia w wymianie, zapocząt- 
niczna z ZSRR, Chinami, kra kowane w roku 1950, jak i kry 
iami demokracji ludowej o- zys zaufania wywołany przez naszego 
raz NRD były jednym z pod- te posunięcia musiały odbić 
stawowych źródeł naszych się ujemnie na współpracy go 
sukcesów. spodarczej i wymianie han-

Rząd Polski Ludowej był dlowej Polski z Europą za- 
zawsze rzecznikiem jak naj- chodnią. Nastąpiło znaczne stw?

skurczenie się wymiany i po­
ważne rozluźnienie wielu tra­
dycyjnych kontaktów^.

Rząd poiski jest zdania, że

ściślejszej współpracy gospo­
darczej ze wszystkimi naro­
dami, współpracy opartej na 
zasadzie równych praw i wza
jemnych korzyści. Wymiana obecnie istnieją poważne mo- 
handlowa Polski z krajami za żliwości rozszerzenia obustron 
chodnio-europejskimi rozwi- nie korzystnej wymiany. Rok 
jała się, jak wiadomo, bardzo ubiegły przyniósł już w tym 
pomyślnie do roku 1949. Pol- względzie pewne sukcesy, 
ska odegrała w latach 1946 Wskazuje na to przykład Poi- 
do 1949 znaczną rolę jako do- ski.
stawca węgla, a w pewnym Obroty Polski z krajami 
stopniu również produktów zachodnio-europejskimi wzro 
rolnych. Z drugiej strony by- sły w 1955 roku o 22,?/o wr sto­
la ona poważnym odbiorcą sunku do roku poprzedniego, 
wielu surowców oraz wyrobów a obroty z krajami nozaeuro- 
przemysłowych produkowa- pejskimi nawet o 48’/o. 
nych przez kraje zachodnio- Nie ulega wątpliwości, że 
europejskie. Z szeregiem kra- może nastąpić dalszy wzrost

Spółdzielczość samopomocowa
w służbie kultury 
i dobrobytu wsi

(Dokończenie ze str. 1)
spółdzielniach posiadających 
odpowiednie ku temu warunki, 
— wzmożenia wysiłków w kie­
runku systematycznego rozwo­
ju skupu wolnorynkowego;

S. rozwijania produkcji usługo­
wej w piekarniach i masar­
niach, polepszania zaopatrzenia 
i obsługi w gospodach i barach;

8. rozszerzania sieci punktów u- 
sługowych, jak: pralnie, łaźnie, 
wypożyczalnie oraz prowadze­
nie kursów kroju i szycia, go­
spodarstwa domowego itp.;

7. stosowania w szerszym zakre-

11. zacieśnienia współpracy z rada 
mi narodowymi i organizacja­
mi społecznymi, działającymi 
na terenie wsi.

Kongres podkreśla doniosłe 
znaczenie dla dalszego rozwoju 
ruchu spółdzielczego na wsi 
pełnej aktywizacji samorządu 
spółdzielczego i demokratyzacji 
życia wewnętrzspółdzielczego 
oraz wzywa wszystkich człon­
ków, zarządy i pracowników do 
przestrzegania uprawnień i o- 
bowiązków statutowych człon­
ków oraz wypowiedzenia zdecy-

bom łamania praworządności 
W dalszej części uchwały

Kongres akcentuje konieczność 
kosztów stworzenia warunków szerokim 
rezerw, rzes20m członkowskim dla czyn-

mu wymiany mięsa na żywiec,
8. prowadzenia dalszej systema­

tycznej walki o wzmożenie go­
spodarności i obniżkę 
przez wykorzystanie
2TŁ5SŁZS 7?° gospodarowania spoi 
ogniw l przerostów acminlstra- dzielniami, wysuwania na kie- 
cyjnych, zwiększenie wydajno- rownicze stanowiska w zarzą- 
ści pracy, pełniejsze wykorzy- dach i radach spółdzielczych dzia 
stanie transportu, zmniejszenie łączy chłopskich odpowiednio 
ubytków; przygotowanych i obdarzonych

9. lepszego wykorzystywania wła zaufaniem swojej wsi czy gro- 
snych funduszów oraz miejsco- mady, wzmocnienia samorządu
wych surowców na poprawie­
nie bazy materiałowo-technicz­
nej, rozbudowę sklepów, maga­
zynów, punktów skupu, zakła­
dów produkcyjnych, placów 
składowych itp.;

spółdzielczego przez większy u- 
dział członków spółdzielni pro­
dukcyjnych w zarządach, ra­
dach spółdzielczych i komite­
tach członkowskich oraz rozwi­
nięcia szerszego szkolenia człon

podnoszenia kwalifikacji zawo ków samorządu spółdzielczego.10.
dowych i pracy społeczno-sa- 
morządowej przez udział w 
szkoleniu zaocznym i bezpo­
średnim, otoczenie większą tro 
ską pracowników, wzmożenie 
opieki nad ich warunkami by­
towymi i mieszkaniowymi;

Plamy na Słońcu
PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse ko­

mentuje zjawisko plam sło­
necznych, które wystąpiło w 
godzinach rannych 9 b.n. po­
wodując przerwanie całej 
międzynarodowej komunika­
cji radiotelefonicznej.

Komentator agencji stwier­
dza. że zjawisko to występu­
jące od 11 lat, osiągnęło obec­
nie punkt kulminacyjny.

Uchwała podkreśla również, 
że należy szerzej i śmielej wy­
suwać i przyciągać do kierow­
niczej pracy w spółdzielniach i 
organach samorządu kobiety i 
młodzież, a także rozwijać ży­
cie kulturalno-oświatowe i ruch 
sportowy na wsi.

Kongres zobowiązuje Zarząd 
i Radę CRS do wnikliwego roz­
patrzenia wszystkich wniosków 
i dezyderatów wysuniętych w 
kampanii przedkongresowej i w 
czasie obrad Kongresu.

Kongres wzywa . wszystkich 
członków i pracowników spół­
dzielni do realizowania zadań 
spółdzielczości zaopatrzenia 
zbytu w oparciu o podjęte u- 
chwały. Kongres apeluje do 
wszystkich chłopów — spół­
dzielców o realizowanie uchwał 
o wzmożenie zainteresowania 
działalnością spółdzielni, o sta. 
łe ulepszanie pracy swych spół 
dzielni, o pomnożenie i ochronę 
mienia spółdzielczego.

— uczestników
międzyimodowej 
koherencji 
w KRYNICY

tych obrotów. Nie zamierzam 
mówić tu szczegółowo o to­
warach, które eksportujemy 
i importujemy, ale chciałbym 
podkreślić, że nasz nowy plan 
pięcioletni, który rozpoczęliś­
my w tym roku, przewiduje 
na pięciolecie 1956—1960 o- 
broty w wysokości 5—6 mi­
liardów dolarów po stronie 
eksportu i tyleż po stronie 
importu. Jaki w tej kwocie 
będzie udział krajów Europy 
zachodniej? Będzie to zale­
żało przede wszystkim od po­
lityki handlowej tych krajów 
wobec naszego eksportu. 
Chodzi m. in. o realistyczne 
ustosunkowanie się do prze­
obrażeń w strukturze gospo­
darczej Polski i wynikają­
cych z nich zmian w struktu- 

handlu zagra­
nicznego. Kraj nasz może być 
chłonnym rynkiem dla wie­
lu towarów przemysłowych 
produkowanych przez pań- 

zachodnio-europejskie, 
zarówno towarów’ o charak­
terze inwestycyjnym, jak i 
artykułów powszechnego u- 
żytku. Ale jednym z warun­
ków rozszerzenia wymiany 
jest zniesienie bezpośrednich 
i pośrednich przeszkód w 
eksporcie towarów’ przemy­
słowych z Poiski do krajów 
zachodnio-europejskich. Wzo 
rzec wymiany handlowej 
przedwojennej Polski z Euro­
pą zachodnią — zboże, arty­
kuły hodowlane i węgiel za 
wyroby przemysłowe przeważ 
nie luksusowe —■ powinien 
być zrewidowany i wymiana 
handlowa Polski z Zachodem 
musi obecnie upodobnić się 
w większym stopniu do typu 
wymiany pomiędzy krajami 
przemysłowymi, co nie tylko 
nie zakłada konieczności kur­
czenia się tej wymiany, lecz 
przeciwnie — umożliwia zna 
czne jej zwiększenie. Za przy­
kład mogą tu służyć obroty 
między Polską a NRD, które 
są obecnie przeszło dwukrot­
nie wyższe niż przedwojenne 
obroty Poiski z całymi Niem­
cami.

Nie negujemy oczywiście 
faktu, że poza trudnościami, 
o których mówiliśmy, istnieje 
w handlu wewnątrzeuropej - 
skim szereg innych prze­
szkód. które wymagają prze­
zwyciężenia. Jesteśmy gotowi 
uczynić wysiłki dla przezwy­
ciężenia tych trudności.

Delegacja polska popiera 
wniosek, by opracować i za­
wrzeć ogólnoeuropejski układ 
o współpracy gospodarczej. 
Układ taki stawiałby sobie za 
cel rozwój i rozszerzenie sto­
sunków gospodarczych mię­
dzy wszystkimi krajami Eu­
ropy i ustalałby pewnego ro­
dzaju ogólne zasady polityki 
gospodarczej, jakimi uczest­
nicy układu powinni się kie­
rować w swych wzajemnych 
stosunkach.

Delegacja polska — oświad 
czył w zakończeniu minister 
Dąbrowski — wierzy głęboko, 
że Europejska Komisja Go­
spodarcza w’ykona swoje naj­
ważniejsze zadanie polegają­
ce na nawiązaniu swobodnej 
współpracy gospodarczej mię­
dzy narodami Europy, współ­
pracy, która jest podstawo­
wym warunkiem stabilizacji 

rozwoju pokojowej gospo­
darki i dobrobytu wszystkich 
narodów europejskich bez 
względu na ustrój gospodar­
czo-społeczny. Dlatego też 
rząd polski popiera i nadal 
będzie popierał wszelkie po­
czynania Komisji zmierzają­
ce do osiągnięcia tego celu.

KRAKÓW (PAP)
Po zakończeniu symposium (kon 

lerencji naukowej), poświęconej
zagadnieniom organizacji opieki V
zdrowotnej, która odbyła się w MlUAnUMU • )' 7
Krynicy w dniach 5—8 bm., prze- Głównym zadaniem, jakie 
wodniczący delegacji ministerstw: obecnie przed ruchem
zdrowia poszczególnych krajów: , obrońCÓW pokoju, jest watka o 

rozbrojenie; rozbrojenie jest

Pozytywne rozstrzygnięci©
problemu rozbrojenie!

zależy od współpracy sił pokojowych
wszystkich krajów

Zalecenia ŚRP dla krajowych komitetów 
ruchu obrońców pokoju

min. M. D. Kowrygina, ZSRR, wi 
ceminister Tsui i-tien, Chińska Re­
publika budowa, min. Josef Ploj- 
har — Republika Czechosłowacka, 
min. Luitpold Steldle — NRD, 
min Voinca Llarinescu — Rumuń­
ska Republika Ludowa, min. Petre 
Kelarow — Ludowa Republika Bul 
garii, min. Li Bień Nam — Kore­
ańska Republika Ludowo-Demo­
kratyczna, min. Koang Tich Tri —
Demokratyczna Republika Wiet­
namu, min. Ibrahiip Dervishi —
Ludowa Republika Albanii, min.
Gurzawin Tuwaan — Mongolska 
Republika Ludowa, min. Sztachel- 
ski — Polska -- na posiedzeniu 
9 kwietnia br. omówili zagadnie­
nia związane z rozszerzeniem, Pozytywne
współprac}’ między krajami uczestj 
niczącymi w obradach. Rozmowy 
dotyczyły głównie problemów 
sanitarno-epidemiologicznych, lecz 
aictwa i zapobiegania chorobom,

Kanada zamierza
oznać ChRL

ki zmierzające do tego, aby 
społeczeństwo mogło konkret­
nie wyrażać swą opinię po­
przez petycje, odezwy do in­
stytucji powołanych z wyboru, 
organizowanie dni i tygodni 
rozbrojenia iid.

Aby przyczynić się do roz­
woju tej kampanii i do stwo­
rzenia atmosfery zaufania ja­
ko nieodzownego warunku jej 
powodzenia, światowa Rada 
Pokoju zaleca komitetom krą. 
jowyni stosowanie już wypró­
bowanej formy akcji — wy­
miany między poszczególnymi 
krajami, zmieniając ją jed­
nak w ten sposób, by stała

wspólnym celem, do którego 
dążą miliony mężczyzn i ko­
biet reprezentujących różne 
nurty społeczne.

Wielkie, zorganizowane siły 
w różnych krajach, partie po­
lityczne, organizacje- religijne, 
związkowe, kulturalne i inne 
wypowiadają się na rzecz roz­
wiązania tego centralnego i 
aktualnego problemu.

Światowa Rada Pokoju wska 
zuje na znaczenie tych poko- si~ ona jeszcze potężniejszym

Z Ottawy donoszą, ze pre­
mier Kanady — Saint Lau­
rent, składając ostatnio spra­
wozdanie w izbie Niższej par 
lamentu z konferencji w 
White Sułphur Springs sze­
fów rządów USA, Kanady i 
Meksyku oświadczył, iż na 
konferencji tej poruszył mię­
dzy innymi sprawę uznania 
Chińskiej Republiki Ludowej. { * 
Saint Laurent podkreślił, że 
wiele krajów uznało już 
ChRL i że aktualne jest py­
tanie, który rząd chiński po­
winien być reprezentowany

jowycli sU w walce o rozbro­
jenie i ich wkład do wspólnej 

rozstrzyg­
nięcie problemu rozbrojenia 
zależy w obecnym momencie 
od współprac}’ tych wszyst­
kich, którzy o me walczą w 
skali krajowej i międzynaro­
dowej.

Światowa Rada Pokoju pras 
nie ze swej strony współpra­
cować' ze wszystkimi silami 
występującymi na rzecz roz­
brojenia niezależnie od różni­
cy poglądów, jakie mogą za-

instrumentem walki o pokój. 
Wymiana ta może przyczynić 
się do wzajemnej informacji, 
konfrontacji idei, wzajemne­
go zrozumienia i może w ten 
sposób przysłużyć się sprawie 
stworzenia atmosfery zaufa­
nia i przyjaźni między naro­
dami. Wymiana ta może przyj 
mować formę bezpośrednich 
kontaktów między krajami, 
formę regionalnych spotkań 
poświęconych określonym pro 
blemom, jak również może 
mieć charakter wymiany de-

isinieć w innych dziedzinach, legacji, organizowanej przez 
W tym celu Światowa Rada obrońców pokoju, obejmują- 
Pokoju zaleca wszystkim kra- cej wszystkie warstwy społecz 
jowym komitetom ruliu obroń ne.
ców pokoju dokładne przestu- Rozwijając swoją działal- 
diowanie możliwości powstają- ność i przejawiając inicjatywę
cych w nowej sy.uacji, szuka­
nie odpowiednich rreiod i śród 
ków działalności oraz podej­
mowanie inicjatywy, aby za-

w ONZ. Saint Laurent oźwńad <*» obrońców pokoju powinien 
rozwijać swe własne formy

vv celu popierania współpra­
cy wszystkich sił pokojowych, 
każdy komitet ruchu obroń­
ców pokoju może wnieść swój

bezpieczyć współpracę ze wszy wzrastający wciąż wkład do 
stkimi silami walczącymi o sprawy rozbrojenia, 
pokój.

Każdy krajowy komitet ru-

czył. że Eisenhower zakomu-I . . . . . .
nikował, iż rząd USA nadal1 
będzie popierał Czang Kal- 

_, szeka i nie zamierza uznać , , , . .
''Chińskiej Republiki Ludowej.; kł ° r®zbrojcme.

Premier Kanady podkreślił * Komitety kra,jawę powinny

aby zapewnić 
zdecydowany rozmach i sku­
teczność ogólnonarodowej wal-

jednak, że nie wywrze to żad­
nego w’pływu na decyzję Ka­
nady uznania w najbliższej 
przyszłości Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

wyjaśniać opinii publicznej 
zgubne następstwa wyścigu 
zbrojeń i korzyści wynikające 
z rozbrojenia. Powinny one 
również zapewnić drogi i śród

Nie można sprowadzać 
dorobku XX Zjazdu KPZR 

do kwestii Stalina
- stwierdza PIĘTRO NENNI

RZYM (PAP)
W poniedziałek rozpoczęło 

się w Rzymie plenum KC Wło­
skiej Partii Socjalistycznej, 
poświęcone omówieniu sytuacji 
politycznej w związku z zainau­
gurowaną kampanią wyborczą 
do organów samorządowych. 
Referat w tej sprawie wygłosił 
sekretarz generalny Włoskiej 
Partii Socjalistycznej Piętro 
Nenni.

Oświadczył on, że partia so­
cjalistyczna zgłosi samodzielnie 
listy we wszystkich gminach 
liczących ponad 10 tysięcy mie­
szkańców, (gdzie mandaty zo­
staną podzielone proporcjonal­
nie do liczby głosów uzyska­
nych przez każdą listę); w gmi 
nach liczących mniej niż 10 ty­
sięcy mieszkańców (gdzie wy­
bory odbywać się będą na pod­
stawie większościowej ordyna­
cji wyborczej), partia socjali­
styczna zgłosi swych kandyda­
tów na listach demokratycz­
nych wspólnie z partią komuni­
styczną i innymi siłami postę­
powymi.

Nawiązując do manewrów 
propagandowych ze strony par­
tii burżuazyjnych w związku z

Emigracyjny „polityk" londyński niejaki Anders 
„przeciwstawia się" wizycie Bułyanina i Chruszczowa 
w Anglii.

— A my się nie zgadzamy i...
H. Derwlch

uchwałami XX Zjazdu KPZR, 
Nenni powiedział, że „socjaliści 
oprą swą kampanię wyborczą 
na problemach włoskich, nie 
zaś na kwestii Stalina. Trzeba 
być wyjątkowo ograniczonym, 
by obrady XX Zjazdu sprowa­
dzać do sprawy kultu Stalina 
czy walki z tym kultem, pod­
czas gdy Zjazd w rzeczywisto 
ści był zwrotnym momentem 
dotyczącym nie tylko narodów 
Związku Radzieckiego, lecz 
również mas pracujących całe­
go świata. Dla, nas najdonio­
ślejszy w tym Zjeździe jest 
wkład, jaki wniósł on do poli­
tyki złagodzenia napięcia mię 
dzynarodowego oraz do sprawy 
opracowania kwestii ideologicz­
nych i zasadniczych, jak na 
przykład zagadnienia różnych 
dróg prowadzących do socjaliz­
mu lub stwierdzenia, że wojna 
nie jest nieuchronna'1.

Nenni podkreślił, że „jednym 
z najbardziej pozytywnych wy­
ników XX Zjajsdu jest jego 
wpływ na stosunki międzynaro­
dowe, co znalazło swój wyraz 
w licznych poczynaniach zmie­
rzających, da złagodzenia, na­
pięcia międzynarodowego".

,ĄV obozie izachodnim rów­
nież odbywają się doniosłe 
zmiany — kontynuował Nenni. 
Blok atlantycki uprawiający a- 
gresywną politykę skrajnej nie­
ustępliwości przeżywa głęboki 
kryzys... Polityka siły zakoń­
czyła się fiaskiem,... Nie śamy- 
kamy oczu na jeszcze istniejące 
trudności, które mogą nawet 
spotęgować się w poszczegól­
nych momentach i w poszcze­
gólnych miejscach. Uważamy 
jednak, i jesteśmy nawet prze­
konani, że trwać będzie nadal 
marsz drogą do rozbrojenia i 
zbiorowego bezpieczeństwa... 
Nasza czujność jednak w żad­
nym wypadku nie powinna ulec 
osłabieniu."

WALKA
z przestępczością

(Ciąg dalszy ze str. 1)
padkl niepotrzebnego wnoszenia 
spraw do sądów; w 1953 r. z braku 
dowodów lub z powodu niesłusznie 
wszczętego postępowania sądy po­
wszechne uniewinniły 35 tysięcy 
osób.

Odpowiadając na pytania pos. 
Jodłowskiego prok. Kosztirko wy­
jaśnił m.. in., iż głośna swego cza­
su sprawa zatrzymania przez pro­
kuratora na sali rozpraw wykonu­
jącego swe funkcje adwokata Brój 
desa znalazła epilog w postaci uka­
rania winnych.

Płk. Wolański podkreślił, że ok. 
20 procent osób przebywających 
obecnie w więzieniach — to recy­
dywiści i że problem ten winien 
być przedmiotem szczególnie wnik 
liwych badań. Mówca wiele uwagi 
poświęcił sprawie t.zw. środka za­
pobiegawczego (areszt), często nie­
potrzebnie stosowanego przez pro­
kuratorów, sprawie przetrzymywa­
nia ponad ustawowy okres w are­
sztach milicyjnych osób będących 
w śledztwie, zamiast przekazywa­
nia ich do więzień, sprawie nieod­
powiednich lokali na areszty mili­
cyjne itp.

Pracę niektórych prokuratorów 
ostro skrytykował pos. Lorek. 
Stwierdził on na szeregu przykła­
dów, że organa terenowe prokura­
tury często powierzchownie pod­
chodzą do spraw, karząc tylko bez 
pośrednich sprawców, a nie sięga­
jąc do źródła zła, jakim jest w wie­
lu wypadkach niewłaściwa organi­
zacja przedsiębiorstw, tolerowanie 
bałaganu czy brak kontroli.

Wicemin. Antosiewicz wystąpił 
m. in, przeciwko automatycznemu 
zwalnianiu przestępców-recydywi­
stów po odbyciu przez nich połowy 
kary przy dobrym sprawowaniu.

Wicemin. Górecki zwrócił uwagę 
na konieczność szczególnego nasi­
lenia walki przeciwko wielkim 
aferom, powstającym na tle do­
staw dla zakładów państwowych, 
dokonywanych przez pomocnicze 
spółdzielnie pracy. Podkreślił on 
również konieczność opracowania 
szczegółowych przepisów o wyko­
nywaniu kontroli finansowej przez 
główną księgowość. Aparat ten, 
liczący ponad 140 tys. pracowni­
ków, ogranicza się wciąż do kon­
troli czysto rachunkowej, a powi­
nien zostać obarczony także obo­
wiązkiem sprawdzania merytorycz­
nej wartości umów i ich realizacji. 
Przytoczył on przykład, że w 18 
hutach w kraju, pomimo istnienia 
b. licznego aparatu kontroli finan­
sowej, dokonano nadużyć na sumę 
19 min. zł. Wicemin. Górecki zwró­
cił też uwagę na konieczność ści­
ślejszego powiązania aparatu pro- 
kuratury z organami kontroli spo­
łecznej, jak rady zakładowe, ko­
misje handlu, przemysłu itp.

Wiele miejsca w czasie obrad 
Komisji poświęcono sprawom prze­
ciążenia pracą sądów, prokuratur, 
trudnym warunkom lokalowym, 
płacom personelu administracyjne, go 1 ta. ™
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i;CO DALEJ?
W nie kończących się górą 

cych i powszechnych dy 
skusjach na temat XX Zjaz­
du jako główny motyw roz­
ważań przewija się kwestia: 
jak do tego doszło, że w cią­
gu dwudziestu lat krzewił się 
w międzynarodowym ruchu 
robotniczym kult jednostki. 
Dociekania koncentrują się 
przede wszystkim wokół pro­
blemu źródeł tego zjawiska, 
odpowiedzialności osobistej i 
obiektywnych przyczyn, wo­
kół mechanizmu procesu, któ 
ry doprowadził do wypacze­
nia linii rozwojowej socjaliz­
mu.

Od przeprowadzenia do 
końca tego obrachunku z 
przeszłością nikt i nic nas nie 
uwolni. Niesposób bowiem 
„zacząć żyć po nowemu 4 bez 
zdecydowanego odcięcia się 
od tego, co było złe w minio­
nych latach. By przełom był 
prawdziwym przełomem, nie­
zbędne jest przecież wyraźne 
odsianie tego, co słuszne, od 
kłamstwa i półprawd, skru­
pulatne rozważanie i ocena: 
co w naszej dawnej praktycz 
nej działalności popychało 
naprzód rozwój socjalizmu, a 
co go hamowało? Jednak już 
teraz — choć ten proces wy­
toczony przeszłości daleki 
jest od zamknięcia i ostatecz­
nego podsumowania — z roz- 
pamiętywań: co było, jak by­
ło, i co by było, gdyby — wy­
łania się jako centralne i naj 
ważniejsze pytanie: co dalej?

#
TVTiedawno w Warszawie o- 

bradowała w sposób na­
der burzliwy Rada Kultury. 
Niemal w tym samym czasie 
odbyła się również Ogólno­
polska Narada Architektów. 
I tu, i tam na obu tych na­
radach okazało się, że doro­
bek teoretyczny XX Zjazdu, 
w szczególności postulat prze­
zwyciężenia kultu jednostki, 
otwiera przed nami ogrom 
praktycznych, konkretnych 
problemów do rozwiązania.

Dyskusja toczona z pozycji 
mówienia całej prawdy wy­
kazała, jak dalece architek­
tura nasza zboczyła z właści­
wej drogi, jak wielkie szkody 
przyniosły naszemu rozwo­
jowi i jak głęboko sięgały — 
w tej bądź co bądź specjal­
nej dziedzinie — wynaturze­
nia będące prostą pochodną 
kultu jednostki.

Mielibyśmy dziś o wiele wię 
cej i nieporównanie piękniej­
szych, tańszych gmachów, o- 
siedli, gdyby nie komendero­
wanie i administrowanie ar­
chitekturą, gdyby nie nad­
mierny centralizm, monopo­
lizacja ocen i decyzji, gdyby 
nie skłonność architektów do 
traktowania tych ocen i czę­
sto niesłusznych decyzji jako 
nienaruszalnego, nie podle­
gającego zakwestionowaniu 
„tabu".

z gorących, gorzkich, kon-. 
kretnych, szczerych i, co naj­
istotniejsze — wielostronnie 
naświetlających zagadnienie 
wypowiedzi dyskutantów — 
wyłonił się już program dzia­
łania dla naszej architektu­
ry. Może jeszcze niepełny, 
niedostatecznie precyzyjny, 
ale już dający gwarancję, że 
rozpoczął się okres naprawy.

Ale, czy tylko w kulturze i 
w architekturze wadliwy styl 
pracy, będący pochodną kul­
tu jednostki, hamował roz­
mach naszej pracy i umniej­
szał osiągnięcia? Czy w in­
nych dziedzinach naszego ży­
cia społecznego i gospodar­
czego nie był on tak samo 
szkodliwy?

Weźmy na przykład nauki 
ekonomiczne.

Wiadomo, że w tej dziedzi­
nie wiedzy marksistowskiej 
istnieje wiele szczególnie za­
niedbanych odcinków.

Od roku 1934, od czasu li­
stu Stalina do redakcji „Pro­
letariackiej Rewolucji" i 
skutków tego listu wobec 
kwestionujących stalinow­
skie tezy ekonomistów — ba­
dania naukowe nad gospo­
darką socjalizmu odbywały 
się w sposób daleki od wa­
runków. które można byłoby 
uznać za sprzyjające wybit­
nym osiągnięciom, nowym 
odkryciom, nowym uogólnie­
niom teoretycznym. A prze­

cież luki w teorii ekonomicz­
nej, to zarazem luki w prak­
tyce naszego życia gospodar­
czego, luki w systemie plano­
wania, czy systemie bodźców 
materialnych. Czy więc nau­
kowcy - ekonomiści nie po­
winni zabrać głosu, nie po­
winni sformułować jakiegoś 
programu wcielenia w życie 
zasad XX Zjazdu — dla swe­
go zakresu działania?

Postulaty podobnej treści 
słyszy się nie tylko wśród e- 
konomistów. Powtarzają się 
one coraz natarczywiej w 
prywatnych i publicznych 
dyskusjach przedstawicieli 
najróżniejszych środowisk 
zawodowych. Szereg niesłycha 
nie trudnych problemów po­
stawił XX Zjazd między in­
nymi przed wychowawcami 
naszej młodzieży. Borykają 
się oni z tymi problemami 
dotychczas niejako w poje­
dynkę. Szereg nowych kwe­
stii stanął także przed ludź­
mi odpowiedzialnymi za or­
ganizację i porządek produk­
cji, za postęp techniczny w 
naszym przemyśle, przed in­
żynierami, urzędnikami i ro­
botnikami.

Nie ma chyba takiej dzie­
dziny życia, w której specja- 
liści-fachowcy, czy też po 
prostu ludzie czujący się od­
powiedzialnymi za swoją ro­
botę — nie dawaliby wyrazu 
przekonaniu, że nie ■wystarczy 
napiętnowanie, tego, co było 
złe w przeszłości. Chcą cni 
także pozytywnego progra­
mu zmian, programu cząst­
kowego, dotyczącego ich dzie 
dżiny pracy, oraz jakiegoś 
programu generalnego, obej­
mującego całokształt naszego 
życia społeczno-politycznego.

fA pracowanie takiego pro- 
, gramu bezsprzecznie nie 
jest rzeczą łatwą. Nie doko­
na się tej pracy ' z dnia na 
dzień. Między innymi dlate­
go, że odpowiedź na wszyst­
kie wysuwające się kwestie 
nie jest prosta, że właśnie w 
okresie tak wielkiego zwrotu 
rozsądek i rozwaga nakazuje 
trzymać się wiernie starej le­
ninowskiej zasady: dziesięć 
razy przymierz, raz utnij.

Poza tym istnieją przecież 
ludzie i siły zainteresowane 
w tym, by sformułowanie no­
wego programu możliwie jak 
najbardziej odwlec. Są to z 
jednej strony nasi wrogowie 
klasowi, usiłujący z okazji 
wielkiej samokrytyeznej dy­
skusji w naszym obozie wy­
kraść dla siebie jakiś profit. 
Z drugiej — sztywniacy sta­
rego typu, niechętni wobec 
zmian oraz biurokraci głębo­
ko zatrwożeni o swe posady, 
o swą „rangę społeczną".

Niemniej jednak, w tej 
wielkiej gorzkiej dyskusji, 
która obecnie ogarnęła nie 
tylko członków partii, lecz ca­
ły naród — przebija wyraź­
nie, poprzez wszystkie uza­
sadnione i nieuzasadnione 
pretensje do władzy ludowej, 
zdecydowana chęć współdzia­
łania z rządem i partią w 
pracy nad uporządkowaniem 
naszego domu, nad popchnię­
ciem naprzód rozwoju socja­
lizmu i umocnieniem ustroju.

Wyrazem tych dążeń i tej 
woli jest chyba między inny­
mi owo coraz powszechniej­
sze poszukiwanie programu 
działania, programu na mia­
rę przełomu, jaki wniósł w 
nasze życie XX Zjazd.

T. Jędrzejewski

130 tysięcy hes 
zalesimy

w czasie wiosny
W zachodnich częściach 

kraju przystąpiono do wio­
sennych zalesiem W wojew. 
zielonogórskim, wrocław­
skim i opolskim zasadzono 
już około 50 tysięcy drzewek 
sosny, topoli, osiki i wierz­
by. Gdy tylko wrarunki at­
mosferyczne pozwolą, roz- 
poczną się zalesienia rów­
nież w województwach śród 
kowych. Znacznie gorzej na 
tomiast przedstawia się sy­
tuacja we wschodnich i pół 
nocnych częściach kraju — 
gdzie wskutek przymrozków 
i utrzymującego się na po­
lach śniegu, prace zalesie­
niowe zostaną opóźnione.

Jak informuje Min. Leś­
nictwa, w czasie wiosen­
nych zalesień przewiduje 
się zasadzenie około 2 mi­
liardów różnych sadzonek 
na łącznym obszarze 130 ty­
sięcy ha. W tym roku szcze­
gólna uwaga zwrócona bę­
dzie na zalesianie drzewami 
szybkorosnącymi: topolą, o- 
siką, wierzbą itp. ,

Większość prac zalesienio 
wych będzie zmechanizowa 
na. W tym celu przygoto­
wano znacznie większą niż 
w latach ubiegłych ilość płu 
gów, ciągników i innych na 
rzędzi niezbędnych do tych 
prac.

Bez lakieru d)

Długi stół, dwa fotele, solidne biurko, za nim mężczyz­
na o energicznych ruchach i pełnej twarzy. Rozmawiam 
z sekretarzem Prezydium PRN w Szamotułach — Z. Grze­
siakiem.
— ... Gaj Wielki? Przodują­

ca gromada Obowiązki wyko­
nują wobec państwa pierwsi. 
Przewodniczący Gromadzkiej 
Rady — Sajnaj, stanowi przy­
kład właściwie pojętego awan­
su. Naturalnie — mogą tam 
być trudności ze sprawami, 
wiecie, kancelaryjnymi, o!

Gaj Wielki nie jest wcale 
wielki. Wręcz przeciwnie: to 
najmniejsza w powiecie, a bo­
daj i w województwie gromada, 
położona z dala od Szamotuł, na 
uboczu. Optycznie wieś nie 
zwraca na siebie niczym szcze­
gólnym uwagi; jest w Gaju 
Wielkim Prezydium GRN, ist­
nieje organizacja partyjna, 
pracuje państwowe gospodar­
stwo rolne, działają — szkoła i 
sklep GS.

A więc — nowa wieś, jedenaste­
go roku władzy ludowej, wieś na 
drodze do socjalizmu? Nie dajmy 
się zwieść czerwonym szyldom. W 
Gaju Wielkim toczy się walka kla­
sowa, niełatwa do rozszyfrowania, 
zwłaszcza, że obraz Jej zaciemnia­
ją rozliczne osobiste antagonizmy.

Z grubsza podzielić można 
mieszkańców gromady na trzy 
grupy. Do pierwszej, wiodącej 
do tej pory prym, należą naj­
zamożniejsi we wsi gospodarze, 
oraz ci, którzy — mniej lub bar 
dziej świadomie — z nimi trzy­
mają i im służą.

Drugą grupę stanowi garst­
ka średniorolnych powiększona 
o paru parcelantów, dzierżaw­
ców i część pegeerowskiej za-

OBRAZKI 
Z EGIPTU

Sprzedawczynie u- 
liczne w Kairze. 

Fot. — CAF

*

*

Czy wiecie, że

... rysunki dzieci z pracowni malarskiej Młodzieżowego 
Domu Kultury w Poznaniu były wystawiane na Między­
narodowych Wystawach Sztuki Dziecka w Paryżu (1951+ 
roku), w Indiach (1955 roku), i Japonii (1955roku)? Pra­
ce wystawione w Paryżu w ilości 25 otrzymały I nagrodę 
i zostały zakupione przez francuską Akademię Sztuk 
Pięknych. Młodzi plastycy poznańskiego MDK przygoto­
wują się obecnie do wzięcia udziału w tegorocznej Mię­

dzynarodowej Wystawie Sztuki Dziecka.
Na zdjęciu: po zajęciach w pracowni malarskiej młodzi 

twórcy omawiają wykonane rysunki.
CAF — fot. Kondracki

łogń, do grupy tej zaliczyć trze­
ba również kierownika szkoły 
miejscowej, ob Jaworskiego. 
Ludzie ci, nie godząc się z pa­
nującą w Gaju Wielkim atmo­
sferą dyktatu, przewodniczące­
go Prezydium GRN — Sajnaja 
i jego „podopiecznych", toczą z 
ob. S. coraz bardziej otwartą i 
coraz energiczniejszą walkę.

Jest wreszcie we wsi* trzecia 
grupa ludzi, starająca się za­
chować „neutralność". Myślę 
tu o reszcie załogi miejscowe­
go PGR i niektórych mniej­
szych gospodarzach W gruncie 
rzeczy taka postawa pcha ich 
w ręce decydującej o wszyst­
kim grupy Sajnaja.

Niech nikogo nie dziwi uni­
kanie nazwisk. Władze gotowe 
bronić ludowej praworządności 
znacznie są od Gaju oddalone, 
a Sajnaj i przychylni mu — na 
miejscu. To są słowa mieszkań 
ców tej wsi...

Oddaję głos faktom:
Jest w Gaju rodzina braci Paul, 

z których Władysław posiada hek­
tarów 38,70, jest kumoter jego 
Dorna, który ma szwagra prezesa 
koła ZSCh, Matuszaka, jest ob. 
Helka, który nie wie o niczym i 
o niczym nie słyszał, choć sołty. 
sował wsi lat wiele; jest inkasent 
podatkowy — Matuszewski, czło­
wiek bez oblicza*); należy przede 
wszystkim do tej „czołowej*1 gru­
py przewodniczący Prezydium 
GRN i sekretarz podstawowej or­
ganizacji partyjnej w Jednej oso. 
bie — Stanisław Sajnaj, który z 
niejednego kielicha wódkę pijał.

... Gromada jest przodującą 
w powiecie.

Jak to na przykład w Gaju 
Wielkim z dostawami zboża? 
Ano, wiadomo: wielcy gospoda­
rze mają obowiązki wobec pań­
stwa spore. A przewodniczący 
chciałby się „wykazać*4, chciał- 
by pochwalić się przed „powia­
tem44, że gromada pierwsza wy­
konała dostawy. Można temu 
zaradzić. Za jego cichym po­
parciem rolnicy mniejsi poży­
czą tym wielohektarowym (np. * 3

*) Ob. inkasent był obecny, nie. 
stety, podczas rozmowy w Prezy­
dium GRN, w której byłem stro­
ną indagującą. Nie omieszkał prze­
kazać jej treści zainteresowanym 
(o czym przekonałem się podczas 
drugiej mojej bytności w Gaju w
3 dni później). Ponadto udzielił 
rady, która miała przeciwdziałać 
memu spotkaniu z pełnomocnikiem 
gromadzkim Na pytanie skierowa­
ne do sekretarza Prezydium GRN, 
gdzie mieszka ów pełnomocnik — 
ob. inkasent wtrącił: — Tam nie 
dojedziecie — (niezgodnie z praw­
dą), co odwlokło moją rozmowę z 
pełnomocnikiem 1 ob. M. o kilka 
dni.

w ub. r. Wład. Paulowi) zboża, 
plan wykona się wtedy szyb­
ko... A że przy zastosowaniu 
takiej formy wykonywania o- 
bowiązków wobec państwa u- 
zależniają się od najbogatszych 
we wsi gospodarzy i przewod­
niczący („Chceąz wykonać pla­
ny — trzymaj ino z nami") i 
mniejsi rolnicy („Oddam ziar­
no, ale musicie przyjść do mnie 
robić44) — to jakoś nie przy­
szło Sajnajowi do głowy.

Sprawa gruntów też sporo raało- 
i średniorolnym mieszkańcom Ga­
ju krwi napsuła. Mało to razy do­
magali się, aby u rolników na tak 
zwanych dużych hubach pomiarów 
dokonać? Przeprowadzono je u 
jednego. (Gdyby usłyszał odpo­
wiedni pracownik Powiatowego 
Zarządu Rolnictwa, co o tych po­
miarach sądzą ludzie na miejscu...). 
We wsi mówi się głośno, że niektó. 
rzy robią kombinację z gruntami, 
uznanymi za nieużytki, uprawia, 
jąc je co drugi rok. W ten sposób 
zbierają plony z ziem, które nie 
są obciążone obowiązkowymi do­
stawami i osiągają dodatkowe, 
nieopodatkowane dochody.

W aktach gromadzkich moż­
na znaleźć pod datą 7. II. 55 u- 
chwałę nr 4, mocą której ledwo 
zorganizowana GRN postana­
wia „odliczyć Walentemu Pau­
lowi 1,85 ha nieużytków, które 
posiada w swoim gospodar­
stwie, co zostało stwierdzone 
już w roku 1952 i do dnia dzi­
siejszego nie sprostowane". 
Dziwna to uchwała, zwłaszcza 
że nie zaopatrzona w żaden za­
łącznik. Dziwne to powoływa­
nie się na fakty z roku 1952, 
skoro wówczas rady gromadz­
kie nie istniały.

Rozmawiałem w Powiatowym 
Zarządzie Rolnictwa z pracow­
nikiem odpowiedniego działu, 
ob. Fąferkiem. Na pytanie: Czy 
istnieje możliwość ukrywania 
właściwego areału użytków 
przez niektórych rolników w 
Gaju Wielkim? — padła odpo­
wiedź twierdząca.

Przeglądanie akt gromadz­
kich w Gaju Wielkim jest po­
uczające. Wynika z nich na 
przykład, że długoletni sołtys, 
ob. Helka, zdecydował się prze­
kazać swą posiadaną z refor­
my rolnej ziemię PGR-owi, zo­
stawiając sobie areał przywią­
zany niegdyś do spełnianego 
przezeń urzędu. Użytkuje on 
tę rolę obecnie na bardzo do­
godnych warunkach. Mianowi­
cie nie figuruje w ogóle w księ­
gach gromadzkich jako zobo­
wiązany do planowych dostaw. 
Również w Powiatowym Zarzą­
dzie Rolnictwa nie można od­
naleźć śladów zawartej przez 
obywatela H. umowy (o której 
rzekomym istnieniu wspomi­
nał przewodniczący Sajnaj).

Rodzinie Helków nieobce są 
„kombinacje". Żona eks-sołtysa

(Ciąg dalszy na str. ID

W POZNANIU: 
Bartelski, Ibsen 
Garg, R-ittner

Teatralne
nowości

W roku bieżącym nasze teatry i 
wystawią szereg prapremier sztuk 
polskich autorów współczesnych o- 
raz polskich prapremier sztuk pi­
sarzy obcych. Ujrzymy też pozy­
cje z repertuaru klasycznego po 
raz pierwszy wystawione w Polsce 
Ludowej. Jest rzeczą godną po­
chwały, że w wystawianiu no­
wych pozycji, nie brak udziału 
teatrów dramatycznych w Pozna­
niu.

Nową komedię A. M. Swinarskie 
go — „Ararat" mają w swych pia­
nach repertuarowych — Teatr 
Kameralny w Warszawie i Te­
atr Stary w Krakowie. Teatr Stary 
zamierza również wystawić nową 
sztukę J. Zawieyskiego — „Wyso­
ka ściana". W Teatrze im. Wyspiań 
skiego w Stalinogrodzie ujrzymy 
„Dramat księżycowy" R. Brand­
staettera. „Suchy kraj" T. Hołuja 
wystawi Teatr Powszechny w 
Warszawie. Teatr Młodego Widza 
w Krakowie wystąpi z prapremie­
rą „Zakrętu" E. Szumańskiej, a 
Państwowe Teatry Dramatyczne w 
Poznaniu — z nową sztuką L. Bar­
telskiego „Nim słońce wzejdzie". 
Sztuka A. Rudnickiego „Manfred" 
przewidziana jest na scenie Teatru 
Nowego w Lodzi.

Ze sztuk współczesnych autorów 
obcych ujrzymy wiele interesują­
cych pozycji. Teatr Młodej Warsza 
wy wystawi sztukę angielskiego 
dramaturga — Mac Dougala „Eska 
pada". Sztukę „Myszy i ludzie" — 
osnutą na tle powieści amerykań- » 
skiego pisarza Steinbecka, ma w ■ 
swych planach repertuarowych Te ' 
atr Ludowy w Nowej Hucie. Rów- j 
nież sztukę współczesnego pisarza 
amerykańskiego — Stewarta pt. 
„68 piętro*:, zamierza wystawić Te 
art „Wybrzeże". Teatr Domu Woj­
ska Polskiego w Warszawie wystą 
pi ze sztuką francuskiego drama­
turga — Anouilha — „Skowronek". 
„Komentarz do podróży Coocka" 
Giraudoux, ujrzymy na scenie Te­
atru im. Zeromskiegó w Kielcach. 
Nowością na naszych scenach bę­
dzie utwór pisarza hinduskiego — 
Balwanta Garga — „Kobieta indyj 
ska", którą to sztukę zamierzają 
wystawić teatry dramatyczne w Po 
znaniu. W planach repertuarowych 
Teatru „Zagłębie" w Sosnowcu

( przewidziana jest sztuka współ­
czesnego pisarza radzieckiego — 
Sałyńskiego — „Niebezpieczny są 
siad" oraz rumuńskiego dramatur­
ga — Baranga — „Wściekły bara­
nek" (tytuł roboczy).

Sztukę ukraińskiego pisarza, Ja­
nowskiego — „Córka prokuratora ' 
wystawi Teatr Ludowy w Warsza­
wie. Nową sztukę znanego niemiec 
kiego pisarza — Feuchtwangera — 
„Szaleństwo w Bostonie" ujrzymy 
w Teatrze Powszechnym w Łodzi, 
„Rodzinę Glembajów" — sztukę pl 
sarza Jugosłowiańskiego — Krleża ■ 
wystawi Teatr Polski w Bielsku, 
„Rozbójnika" — Capka — teatry 
dramatyczne w Szczecinie.

Z polskiego repertuaru klasycz­
nego po raz pierwszy w Polsce Lu 
dowej oglądamy: T. Rittnera — „La 
to" (Teatry Dramatyczne w Pozna­
niu) oraz „Zawiszę Czarnego" — 
Słowackiego (Teatr Stary w Kra­
kowie).

Z klasycznego repertuaru obce­
go wejdą na sceny: mało u nas zna 
na sztuka Shaw‘a — „Złote czasy 
króla Karola" (Teatr Narodowy w 
Warszawie) oraz tegoż autora 
„Dom Złamanych serc" (Teatr lm. 
Węgierki w Białymstoku).

Sztuki Ibsena przewidziane są w 
planach repertuarowych kilku te­
atrów: „Dziką kaczkę" wystawi Te 
atr im. Słowackiego w Krakowie, 
„Peer Gynta" — Teatr im. Jara­
cza w Łodzi, „Kobietę morską" — 
Teatr Dolnośląski w Jeleniej Gó­
rze. Teatry Dramatyczne w Pozna­
niu wystawią „Rosmersholm". — 
Jak wiadomo, sztuki Shaw*a i Ib­
sena grane będą w naszych te­
atrach w związku z obchodzonymi 
w br., na apel Światowej Rady Po­
koju, rocznicami tych wielkich pi 
sarzy.

Z dzieł klasyków rosyjskich uj­
rzymy sztukę Turgieniewa „Pro- 
wincjuszka" (Teatr im. Żeromskie 
go w Kielcach).

Do repertuaru naszych teatrów 
wejdzie również kuka sztuk auto­
rów francuskich: — „Hiszpanów w 
Danii", Merimće wystawi Teatr 
Ziemi Rzeszowskiej, a „Don Ceza: 
de Bazan" — Dumartoira i Denn 
ry‘ego — Teatr Młodej Warszaw;

Na sceny polskie wejdzie t« 
sztuka Wiide*a — „Tragedia fl< 
rencka" (Teatr Dolnośląski w J< 
leniej Górze) oraz Goldsmitha • 
„Zaloty Kasi" (Teatr Ziemi Opo 
skiej).

Sztuka popularnego na naszyć 
scenach Lope de Vegi — „Wędk 
Feniksany" grana będzie na sceni 
teatru częstochowskiego.
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Polski
»ATLAS MÓZGOWIA*
zyskał uznanie
na całym świście

Nakładem Państwowego Zakładu 
Wydawnictw Lekarskich, na zamó 
wienie firm zagranicznych, wyda- 
My został ostatnio w języku rosyj- 
skini i angielskim „Atlas mózgo­
wia i rdzenia kręgowego'1 * * * * * — prof. 
anatomii Akademii Medycznej w 
Lublinie — M, Stelmasiaka.

Obcojęzyczne wydanie Atlasu o- 
pracowane zostało na podstawie u- 
zupełnior.ego wydania polskiego. 
Egzemplarze Atlasu trafiły już do 
naukowców radzieckich, angiel­
skich, skandynawskich, francu­
skich, holenderskich, argentyń­
skich i innych. W ciągu najbiiż- 
szych dwóch lat przewiduje się nie 
mieckie wydanie Atlasu.

Atlas prof. Stelmasiaka stanowi 
bardzo cenną pozycję, gdyż wydaw 
nictwa tego rodzaju są bardzo rząd 
kie w światowej literaturze me­
dycznej. Wśród odbiorców zagra­
nicznych zyskał on sobie duże u- 
znanie ciekawym ujęciem oraz sta 
rannym wydaniem. Atlas cechuje 
wysoka technika fotograficzna za­
mieszczonych w nim zdjęć oraz 
ciekawe ujęcie anatomicznych prze 
krojów mózgu i rdzenia kręgowe­
go w różnych płaszczyznach. Przed 
stawia on nie tylko związki ana­
tomiczne, ale i anatomiczno-topo- 
graficzne, które są uzupełnione 
cennymi schematami. Dzięki te­
mu „Atłas mózgowia" posiada du­
żą wartość dydaktyczną dla studen 
tów, jak również stanowi dużą po­
moc w pracy naukowej lekarzy- 
specjalistów.

Z dużym uznaniem o Atlasie 
prof. Stelmasiaka wyraził się 
m. in. znany anatom holenderski 
— prof. Woerdeman, w nadesła­
nym przez siebie liście do PZWL.

Obecnie trwają dalsze prace nad 
drugim, uzupełnionym wydaniem 
polskim tego Atlasu.

(P»P)>

Głos satyryka

razem na serioTym
XX Zjazd. Niespotykana do­

tąd fala żarliwych dyskusji i 
polemik. Dążność do wyja­
śnień, odkłamania fragmentów 
naszej rzeczywistości. Kult jed 
nostki. Ludzie, którzy przed­
tem „Nową Kulturę" znali tyl­
ko z nagłówka — dziś szukają 
jej po wszystkich kioskach i 
znajomych. No, no — kiwają 
głowami ci, którzy zawsze wszy 
stko „lepiej wiedzieli" (również
i teraz), Poznań, oczywiście, 
nie pozostaje w tyle. Poznań też 
walczy z kultem jednostki. Odo 
jewski, Korczak, Guzy, krzyk­
nąwszy zgodnie: hajże na Pauk 
sztę! — wyruszyli do boju. Ma­
my i krytykę oddolną: „Gazeta 
Poznańska" zamieściła niezwyk 
le śmieszny, a jednocześnie nie­
smaczny list, skierowany rów­
nież przeciw Paukszcie, a na­
pisany przez pewnego bibliote­
karza. Kto następny? (oczywi­
ście, przeciw Paukszcie). Oso­
biście — przygotowuję cykl fra 
szek antypauksztowych z rysun 
kami Derwicha.

A w ogóle — to chodzi o kul­
turę. Kultura w Poznaniu na­
wala. Paukszta zasiada w komi­
sji kultury. Paukszta widzi kul 
turę Poznania w różowych bar
wach. A więc Paukszta jest wi­
nien. Wyłącznie Paukszta. Moż
na na Stalina — to tym bar­
dziej na Pauksztę. Zwłaszcza, 
że obaj dużo napisali. A inni 
nie piszą wcale i najlepiej na 
tym wychodzą. A więc już wie 
my, kto jest odpowiedzialny za 
stan kultury w Poznaniu. Pauk 
szta! I kto powie, że Poznań 
nie walczy z kultem jednostki?

XX Zjazd. Niespotykana do­
tąd fala itd. itd. (patrz wyżej). 
A co w Poznaniu? A no, przej­
rzyjmy ostatnie dodatki na­
szych dzienników, które są w 
tej chwili jedyną trybuną na­
szych publicystów (redakcję 
przyszłego pisma literackiego 
przeniesiono podobno do Zielo­
nej Góry).

Ostatni „Nowy Świat" mógł­
by równie dobrze ukazać się 
pod datą 3 marca 1953 r. Gdzie 
u licha, dyskusje i problemy 
nurtujące prasę innych ośrod­
ków?

Lubię poczytać o „Metalach 
dziwnych możliwości", ale tyl­
ko wtedy, gdy już nie mam nic 
innego do roboty. Co robią na­
si publicyści, którzy piszą w pi 
śmie „Mazury i Warmia", „Glo 
sie Pszczelarza", a zapominają 
o zwykłym „Głosie Wielkopol­
skim"? Czy naprawdę nie mają 
o czym pisać? Pół strony zaj­
muje epigenizm Lema i Żuław­
skiego, parę encyklopedycznych 
notatek o Botokudach i zębie 
Buddy — i to wszystko.

Nie lepiej z „Widnokręgiem". 
W ostatnim numerze nie ma 
ani jednej pozycji związanej ze 
sprawami, o których huczy ca­
ły kraj. Interesują mnie bardzo

Pochwala rzeczy błahych

Izabela Bilska (Zoja) i Bogdan Zieliński (Andrzej) t<? 
jednej ze scen „Podróży poślubnej".

W jesieni ub. roku złikwido- cem i śpiewem. Po „Sprytnej z*e warun^ głosowe, odpowia- 
wana została poznańska wdówce" Goldoniego, granej z dają role lżejszego kalibru, ko- 

Komedia Muzyczna — po pro- powodzeniem w Poznaniu i na mediowe.
stu przestała istnieć jako sa- prowincji, przyszła kolej na Na tle męskiej obsady sztuki, 
modzielr.y, dysponujący włas- „podróz poślubną"*), która po nieco słabiej — chyba z winy 
nym lokalem, teatr. Mimo to premierze „Lata" Rittnera we- autora — wypadły Zoja, Olga
jednak dyrekcja naszych tea- renertuaru teatru obiaz i Nastka (Izabela Bilska, Bożetrów nie zrezygnowała z wpro- szra d0 tepeituaru teatru oujaz v Hannk Do
wadzania na scenę sztuk lek- dowego. FaKt ten jest dowo- brzanka)> Dużo blasku „Podró_ 
kich, okraszonych muzyką, tan. dem, ze Komedia Muzyczna w ż poślubnej-« dodają bardzo 

Poznaniu żyje i cieszy się peł- niejodyjne piosenki Jerzego 
nym zdrowiem na przekór nie- Wasowskiego do słów Jeremie- 
którym dowcipnisiom, wyraża- g0 Przybory.
jącym się, że „już ledwo zipie , Komedia podoba się. Nie tru- 
ze jej grabarzem będzie operet- dno stwierdzić przyczynę tego: 
ka w Domu Żołnierza przy ul. iudzje żądają również rozryw- 
Rataj czaka. A może stać nas k^ a sztuki lżejszego ka- 
na jedno i na drugie. libru. Poza tym tajemnicą po-

Nie spodziewajcie się jednak, wodzenja, podobnych sztuk jest 
ze idąc na „Podroż poślubną"

problemy „Klątwy i interdyk- 
tu“ — ale w obecnej chwili wo­
lę poznać dokładnie historię 
prowokacji wobec Komuni­
stycznej Partii Polski i zagad­
nienia AK. Po eo drukować 
wiersz satyryczny, np. o łama­
niu praworządności — nie le­
piej puścić wiersz o‘pijaństwie? 
Nie lepiej powielać po raz ty­
siączny rzeczy, które zyskały 
już dawno urzędowe „imprima- 
tur“? Nikt się nie przyczepi — 
i święty spokój — do następne­
go zezwolenia.

Mimo urzędowych zapewnień 
i wypowiedzi, że prowincja a 
Warszawa to jedno (mówię o 
sprawach kultury) — prowincjo 
nalni cerberzy, stojący u szpalt 
lokalnych dzienników i cza­
sopism, są nadal niezwycięże- 
ni. Dlaczego stosujemy hierar­
chię rzeczy dozwolonych i nie­
dozwolonych na „prowincji" i 
w Warszawie? Kto odpowiada 
za fakty (mam dowody), że u- 
twory odrzucone w Poznaniu, 
za rzekomą niepewność „poli 
tyczną", drukowane są w pi­
smach warszawskich? Niepoko- 
nalna drabina asekuranctwa i 
wygodnictwa każę usuwać śmia 
ie, demaskujące, nowatorskie 
artykuły i drukować na ich 
miejsce eunuchoidalno-lukrowa 
te potworki.

Mam szereg wierszy i humo­
resek, odrzuconych przez redak 
cje poznańskie, a przyjętych w 
Warszawce. Potem ci sami lu­
dzie nawołują do śmiałości, pa­
sji i różnych innych rzeczy, a 
drukują wierszyki o biurokra­
tach i brakorobach. Sądzę, że 
wie o tym również dobrze Zbi­
gniew Pędziński, zarzucający 
moim wierszom „nieśmiałość i 
towarzyszenie". Zazdroszczę Pę 
dzińskiemu, że jest publicystą, 
a nie satyrykiem, ale, niestety, 
inne kryteria obowiązują w 
„Słowie Powszechnym", a inne 
na kolumnach satyry.

ujrzycie komedię problemową,

Ambitną próbą zaznajomie­
nia ogółu społeczeństwa z 

pięcioletnim dorobkiem tury-

Problem, oczywiście, niewy­
czerpany. Tylko parę doryw­
czych, chwyconych na „gorą­
co" refleksji, których niespo- 
sóh zamknąć w wierszu saty­
rycznym. Mimo wszystko wie­
rzę W' radykalne „przebudze­
nie" naszego środowiska, w re- II 
ainą i krytyczną ocenę spraw j 
poznańskiej kultury — bez lu- i 
kru i lakieru — aie także bez ij 
smoły i czarnych okularów. — Jj 
Ptszmy i dyskutujmy, Móćmy 
się i napastujmy — tylko szcze­
rze i żarliwie, do końca i bez 
niedomówień, tchórzostwa i a- 
sekuranctwa.

Usuńmy wreszcie przygniata- i 
jący kompleks „prowincji", Jj 
braku wiary we własne siły i j 
możliwości.

Jak na razie — pisanie o sj 
Paukszcie i wierszach Ryno- >j 
wieckiego — nie wystarczy.

Włodzimierz SCISŁOWSKI

fliktem są dość błahe perype­
tie liryczne, a ich bohaterami 
dwaj dowcipni młodzieńcy i 
trzeci — bez tej „skazy".

W jednej ze scen autor na­
zywa ich „chuliganami". Jacy 
to są ci „chuligani"? Aż dziw 
bierze, przyjemni, mili. Ich psi­
kusy są niewinną igraszką w 
porównaniu z wyczynami na­
szych rodzimych wdechowców, 
choćby tych spod „Bałtyku". 
Inną osobą „bez skazy" jest 
profesor oceanografii, który o- 
perując wielkimi słowami, czę­
sto wygłasza kazania, rzadziej 
ukazuje spod powłoki mentora 
ludzką twarz. Stanisław Wi- 
niecki (prof. Siniełnikow) robi 
co może, zwłaszcza w „scenie 
ze spirytusem", żeby tę odczło- 
wieczoną przez Dychawicznego 
postać naukowca zbliżyć do ży­
cia. Sylwetki trzech młodzień­
ców ■*— w przedstawieniu które 
widziałem — z wdziękiem od­
twarzają Władysław Olszak, 
Bogdan Zieliński i Henryk Ol­
szewski. Niewątpliwie aktorom 
tym, posiadającym zresztą nie-

i to, że ludzie w teatrze szuka-
z drugim „dnem", rzecz literac- ucieczki od mentorstwa i 
ko wartościową. Utwór scenicz- przesadnego patosu, które jesz- 
ny Dychawicznego należy do cze» niestety, w naszym co- 
pogodnych i bezpretensjonal. dziennym życiu tu i ówdzie po- 
nych. Jest to opowieść o trzech ku tują.
aspirantach oceanografii na Trzeba przyklasnąć zawartej 
Uniwersytecie Moskiewskim. w prOg-ramie zapowiedzi, że dy. 
% programie czytamy, ze dewi. k . teatrów poznańsMch w 
zą nadrzędną sztuki jest „mło- . . . . .
dość, miłość i przyjaźń". Kon- dalszym ciąga będae się stara-
------------  - ła utrzymywać w zmiennym

*) „Podróż poślubna", komedie repertuarze komedie muzyczne, 
muzyczna W. A. Dychawicznego.
Przekład: H. Pieczarkowska. Mu­
zyka: Jerzy Wasow&ki. Reżyseria:
Stanisław Winieaki. Dekoracje:
Jerzy Feniuk.

możliwe do wystawienia w 
skromnych warunkach Teatru 
Nowego.

Cz. M.

„Pięć la! na szlakach turystycznych"
stronie satyry znajdujemy fra­
szki „turystyczne" Włodzimie­
rza Scisłowskiego i rysunki 
Henryka Derwicha. Całość, w

styki wielkopolskiej jest ilu- opracowaniu graficznym L. 
strowana broszura, wydana Kapczyńskiego, uzupełniają 
niedawno nakładem Oddziału ciekawe zdjęcia oraz mapka 
Poznańskiego PTT-K. Od daw- tUrystyC?"ych w Wie1’
na czekaliśmy na wydawnictwo, Cenn<!" wydawnictwo tra. 
które sumowałoby niemały re- winno do rąk wszystkich
jestr wydarzeń w dziedzinie miłośników wielkopolskiej zie- 
turystyki i krajoznawstwa w mi. Ze względu na zbliżający 
naszym województwie. się sezon wiosenno-letni bro-

,, , , , , , , szura oddać może dwie usługi
„Pięć lat na szlakach turys ycz organizatorom wycieczek i 

nych zawiera artykuły, repor- wczasów.
ta że i felietony znanych wiel­
kopolskich turystów. Prezes Za­
rządu Okręgu PTT-K inż. B.
Lisiak pisze o pięcioletnim roz­
woju organizacji, Tadeusz Pa-
sikowski prezentuje czytelniku- w Poznaniu, przy
wi krajoznawcze walory Wiel- Alfreda Lampego, (m) 
kopolski, Fr. Jaśkowiak w ar­
tykule o Wielkopolskim Parku 
Narodowym staje w obronie 
zagrożonego drzewostanu, St.
Błaszczyk pisze o wielkopol­
skiej sztuce ludowej, A. Mu­
siał omawia zagadnienie tu­
rystyki wśród młodzieży, A.
Dytkiewicz, M. Duralski i J.
Jaworski piszą o wycieczkach 
i raidach wielkopolskiego okrę­
gu, E. Witt dzieli się z czytel­
nikami uwagami o urządze­
niach turystycznych w woje­
wództwie poznańskim, J. Tuła. 
siewicz omawia stosunek prąsy, 
radia i filmu do turystyki, E.
Cofta przypomina sylwetki naj­
bardziej zasłużonych PTT- 
K-owców.

W wydawnictwie znalazły 
się też materiały wspomnienio­
we i reportaże z przeżyć wiel­
kopolskich turystów w innych 
rejonach kraju. O swych przy­
godach na górskich, wodnych i 
i.olarsP-i-h szlakach piszą: A.
Dubov/i.vJ, J. Mikołajczak, R.

| W ucl ranun i M. Skąpski. Na

„Pięć lat na szlakach tury­
stycznych" nabyć można we 
wszystkich kioskach „Ruchu" 
oraz w siedzibie Oddziału 

ul.

MISTRZ POLSKI W KAJA­
KARSTWIE ~ KOZ1ERAS, 
PRZYGOTOWUJE SIE DO 

OLIMPIADY B7 MELBOUR­
NE

Mistrz Polski jedynkach Ka­
zimierz Kozieras, zawodnik ZS 
„Start," w Szczecinie, po poby­
cie na obozie przedolimpijskim 
w Zakopanem przejechał już 

300 km nar wodach Odry.
Na zdjęciu: K. Kozieras pod­

czas treningu na Odrze. 
CAF — fot. Cieślak

X

X

Nie wszystko złoto 
co się świeci |

(Ciąg dalszy ze str. S) nego syna radnego Walewicza;
. , . , , , ,. cios łopatą trafił (na skutekbyła me tak znowu dawno skle- uchyIenia się zaatakowanego) 
pową w Gaju Wielkim, przy w łokieć> chłopak doznał skom-
czym placówka mieściła się w 
jej domu. Mimo to — a może 
właśnie dlatego — ob. Helko- 
wa, powiedzmy delikatnie, do­
puściła do manka w wysokości 
23 000 zł na niekorzyść GS 
Grzebienisko.

Wracając do wspomnianych 
ksiąg gromadzkich, sporo uwag 
nasuwa sprawa udzielenia przez 
GRN ulg. Często powtarzają się w 
uchwałach nazwiska Paulów, Dor­
ny i Matuszaka. Trudno dziś do­
ciec, czy ulg udzielono słusznie.
Z całą pewnością jednak można podpalenia, albo mamy do czynie, 
stwierdzić, iż mie.szkają we wsi lu- nja .z wyrafinowaną prowokacją, 
dzie (na przykład Statncki, Wale-
wicz), którzy o ulgi musieli sta- Nowa „petarda" wybuchła w 
rać się w Poznaniu (Prezydium Gaju 10 marca: jadącemu do 
WRN) i warszawie (interwencja zlewni (wypadała na niego ko- 
„Gromady"), bo jakoś w oczach Jej) Wałewiczowi — Dorna, 
przewodniczącego nie mogli zna- Paulowie i sterroryzowani przez 
leźć zrozumienia. Aż do Poznania njcb SąSiedzj nje wystawili ba- 
wędrowały także zażalenia, albo- ? mlefciem Uczciwi ludzie
wiem władza Sajna ja sięgała Sza- ..... , .
motul, gdzie nikt złego słowa nań wyjaśnili sprawę krotko.

— Zmowa. Żeby musiał sam 
co dzień sobie mleko wozić.

Skomplikowany jest przekrój 
lania okolicznym mieszkańcom społeczny Gaju Wielkiego. Naj- 
materiałów budowlanych. Ist- więcej tu pracowników PGR- 
nieje dla tych spraw przy Pre- owskich, sporo parcelantów. Od 
zydium specjalna komisja z roku — dwóch — tworzy się 
Wacławem Matuszakiem, pre- grupa byłych parcelantów, 
zesem miejscowego koła ZSCh, którzy zdecydowali się otrzy- 
na czele. Nim przejdziemy do maną z reformy rolnej ziemię 
tego, jak owa komisja pracuje, przekazać skarbowi państwa 
parę słów o obywatelu M. Jest lub oddać w zagospodarowania 
on szwagrem gospodarza Dor- (w jednym i drugim wypadku 
ny, człowieka zaliczającego się rolę uprawia miejscowe PGR), 
w Gaju do obywateli I katego- Czemuż to ludzie ci wyzbywali 
rii. Fakt należenia do Kole- się ziemi? Ano, niejednemu 
gium Orzekającego przy Pre- szło kiepsko. Łatwiej gospoda- 
zydium WRN Matuszak dyskon rowałoby się zapewne w zespo- 
tuje na swoją korzyść, dając le. Ale o spółdzielczości mowy 
do zrozumienia, że nie warto we wsi na serio nie było. Prze. 
mu się przeciwstawiać. wodniczący Sajnaj opinię w po-

Ale wracajmy do pracy ko- wie?ie uJobił. ż.e w Ga->u 'va- 
misji przydziału materiałów bu runkow do założenia gospodar. 
dowlanych; wątpliwe, czy w

powiedzieć nie dał.

Zajrzyjmy jeszcze do doku­
mentów, dotyczących przydzie-

ogóle można o niej mówić. Na 
wszystkich podaniach załatwio­
nych pozytywnie bądź odmow­
nie — widnieją tylko i wyłącz-
nie podpisy Matuszaka .Komuż 8%hoektap1Semów daje 
więc przydzielano w ub. roku rayślania analiza stosunków w 
materiały? Władysławowi Pau- Gaju Wielklm. Nie dostrzega ich 
łowi — dwukrotnie przypadła tyiKo Gromadzka Rada. Od po- 
w udziale tarcica; Antoni Wol- cizątku swego istnienia odbyło się 
ny, gospodarz na 18,81 ha za- zaledwie s roboczych sesji (GRN 
ledwie raz drewno dostał (choć powinna zbierać się co miesiąc), 
nie wykonał szarwarków); ku- Niepilno było widać Sajnajowi 
lakowi Walentemu Paulowi też udawać Radzie sprawozdanie ze 
raz jeden tarcica się dostała. sv'e^ pracy’ ale 1 Rada nie doma-
Gorzej było na przykład z ro­
botnikami pegeerowskimi. Szal. 
czyk i Bekas drewna nie otrzy­
mają. Tak zadecydował włas­
noręcznym podpisem 16. I. ob. 
Matuszak, o czym do dnia 10. 3. 
wnioskodawców nie powiado­
miono.

gała się, by częściej wspólnie spra­
wy gromadzkie omawiać.

Czy podstawowa organizacja 
partyjna dyskutuje miejscowe 
niedociągnięcia?

Przypominam, że jej sekretarzem 
jest przewodniczący Prezydium 
GRN. Dość powiedzieć, że w tym 
roku nie odbyło się — jak oświad-

A ile podobnych podań (wspo jeden z członków podstawo-
minam tylko o tych, które a- 've^ organizacji partyjnej — ani 
kurat były w aktach) w ciągu iedno zebranie, a w szeregi orga-
minionego roku odrzucono? Te. "‘z,acJlvnieJ^pl‘ K,rudnia

, . , •. . 1953 roku. W tym właśnie miesiącugo stwierdzić mesposob, w gro- I rok„ 2Ostał kandyflatem ąob 
madzkich radach odnotowuje Szczepaniak i... do dziś nim po- 
Się tylko podania załatwione eostaje.
pozytywnie. Qaj "Wielki jest przodują-

...Gromada jest przodującą w gromadą powiatu szamotu 1- 
powiecie. skiego.

W Gaju Wielkim zaczyna się ■&
robić gorąco. Zamazywana, Gabinet nieco bardziej zacisz 
tlamszona walka klasowa ny, czjOwiek za biurkiem uśmie- 
wybuchac zaczyna raz po raz cha się Iekko. Rozmawiam z 
płomieniem, przy czym dotych- przewodniczącym Prezydium 
czas stroną odnoszącą sukcesy PRN w Szamotułach, J. Szy- 
są ludzie z grupy bajnaja. Mil mańskim-
czą jeszcze liczni sojusznicy „ Tak\ to przodująca gro. 
klasy robotniczej, którzy próz- mada. Realizuja w pełni ob(>_ 
no szukaliby poparcia w prze- wiazki wobec państwa< zto.

S w Gaju kierownik
nabrzmiewa w nich oburzenie i 
gniew. Czas... Żyjemy w jede­
nastym roku władzy ludowej.

Tymczasem w Gaju Wiel­
kim, na hubach, Dorna ciężko 
poturbował cichego i spokoj-

plikowanego złamania ręki.
W’ niedługi czas potem kułak

Walenty Paul znalazł — jak ze­
znał — w swojej stodole puszkę 
wypełnioną żarzącym . się torfem, 
owiniętą szmatami. Paul poinfor­
mował funkcjonariuszy MO, że 
jeśliby kogo podejrzewał, to tylko 
(tu wymienił ludzi, których uwa­
ża za wrogów)... kierownika szko­
ły, Jaworskiego, albo Walewicza. 
Śledztwo wykaże trafność jego o- 
skarżeń. Alternatywy są tu tylko 
dwie: albo zachodziło usiłowanie

stwa kolektywnego nie ma, 
gdyż ludzie myślą o przekaza­
niu ziemi do PGR. Ob. S. 
w końcu sam zdał ziemię. Zda­
wali i inni. W sumie — około

szkoły, Jaworski.
Czy na pewno? Przeczyta­

cie o tym w następnym ar­
tykule.

Piotr ŻYCKI
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Obwieszczenia
Dnia 19 kwietnia 1956 o godz. 13 w Puszczyków­
ku, ul. Dworcowa 12, w mieszkaniu Tadeusza 
Wolniewicza zostaną sprzedane w drodze pu­
blicznej licytacji: radioaparat „Stern“, biurko, 
dwa fotele, gotowalnia, dwa nocne stoliki, dwa 
dywany, stolik do radia, adapter i trzy lampy. 
Cena szacunkowa 13100 zł. Komornik rewiru IV 
w Poznaniu. 5917g

Be© zmarnuj tej okazji
w kwietniu podwójne ciągnienie loterii
Szczęśliwe losy w szczęśliwych kolekturach 
Polskiego Monopolu Loteryjnego

Poznań — plac Wiosny Luciów 3 
K1007 — A. Lampego 14 — PDIPracownicy poszukiwani

Techników mechaników, techników budowla­
nych z długoletnią praktyką w budownictwie 
oraz blacharzy na roboty aspiracyjno - wenty­
lacyjne poszukuje Przedsiębiorstwo Montażowe 
Urządzeń Spichrzowych w Poznaniu. Zgłosze­
nia w Sekcji Kadr, ul. Słowackiego 13. K1027
150 pracowników fizycznych do robót kolejo­
wych nawierzchniowych przyjmie natychmiast 
Oddział Zmechanizowanych Robót Drogowych 
w Poznaniu, ul. Kolejowa 22, I piętro. Wyna­
grodzenie wg obowiązujących na PKP taryfi­
katorów oraz premie i świadczenia. KI025
Wysokokwalifikowanych monterów c. o. i wod. 
kan. oraz 4 sprzątaczki i 3 dozorców-portierów 
— przyjmiemy natychmiast. Zjednoczenie In­
stalacji Sanitarnych i Elektrycznych Poznań, 
Kościelna 9 — Dział Zatrudnienia. Wynagro­
dzenie wg stawek w budownictwie. K1046
Kierownika magazynu (wod.-kan., c. o. i 
elektr.) przyjmie zaraz Wojewódzkie Zjedno­
czenie Budownictwa Wiejskiego Zarząd Robót 
Instalacyjnych w Poznaniu, Droga Dębińska 10.
Reflektujemy tylko na siły wykwalifikowane. 
Podania kierować pod w. podanym adresem.

K1062
Inżynierów, techników i majstrów branży bu­
downictwa miejskiego, inżyniera, technika me­
chanika do organizacji bazy sprzętu budowla­
nego z praktyką zatrudni w związku z organi­
zacją Zjednoczenia, Zarząd Budowlany w Zie­
lonej Górze, ul. Sulechowska 19. Hotel i stołów­
ka zapewnione na miejscu, dla posiadających 
rodziny mieszkania zapewnione.

Zatrudnimy również wykwalifikowanych mu­
rarzy, tynkarzy, dekarzy oraz pracowników fi­
zycznych niewykwalifikowanych. Wynagrodze­
nie akordowe według układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Hotel Robotniczy i stołówka 
zapewnione na miejscu. K1063
Inżynier elektryk — budowy maszyn z prakty­
ką na stanowisko głównego inżyniera, malarze- 
lakiernicy oraz placowy potrzebni zaraz. Zgło­
szenia przyjmuje sekcja kadr Poznańskich Za­
kładów Silników Elektrycznych Poznań, ul. Ko­
ścielna nr 37. KI059
Kierownika finansowego przyjmie natychmiast 
Młynomontaż. Zgłaszać się do sekcji kadr Po­
znań, pl. Wolności 3, IV piętro. 5765g
Kierownika budowlanego, technika budowlane­
go, mistrza budowlanego, blacharza, dekarza, 
szklarza, malarza przyjmiemy zaraz. Poznań, 
ul. Chudoby 24, pokój 18. 5736g

Praca
Ogrodnik samotny doświad­
czony potrzebny do prowadze­
nia gospodarstwa warzywnf- 
czo - sadowniczego. Wiado­
mość Poznań, Czerwonej Ar­
mii 63 m 16. 5533g

Pomoc domowa — gosposia 
potrzebna do domu aptekarza 
na prowincję. Informacje: 
Kropacz, Poznań. 23 Lutego 
10 m. 5 tel. 17-00 po godz. 
19. 5642g

Retuszerce oddam klisze do 
retuszu. Praca stała. Wyma­
gany retusz bardzo dobry. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 5575g.

Zaopiekuję się dzieckiem w 
Puszczykówku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 5598g.

Ekonomista przyjmie prac$ w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
5816g.

Posiadam kompletną dokumen 
tację na produkcję magneto­
fonów. pralek i innych urzą­
dzeń. Oczekuję propozycji. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5626g.

Potrzebna pomoc domowa na 
8 godzin dziennie. Poznań Po 
plióskich_ll ni. 8. 5665g

Potrzebny fachowiec na to­
rebki damskie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 5694g.__________

Gospęsia lub pomoc domowa 
potrzebna. Poznań Siemiradz- 
kiego 3 m. 3. ________5704g

Krawcowa szuka zajęcia. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier. 
czewskiego 3. dla 5719g.

Pomoc domowa na 6 godzin 
dziennie potrzebna. Poznań, 
Mickiewicza 15 parter pra­
wo. ‘ 5722g

Emerytka do młodego mał­
żeństwa potrzebna. Poznań, 
Zeylanda 1 m. 9. 5728g

Nauka
Tańców towarzyskich uczę 
Poznań. Mickiewicza 27 m. 
7- 5324g

Lekcji (korepetycji) łaciny, an 
Sielskiego i francuskiego pod 
gwarancją udzielam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 5673g.

Kupnu 
.......

Przyczepkę lekką do motocy­
kla DKW kupię. Poznań. Wa­
wrzyniaka 19 — Kowalski.

_______ 6046g

Kuplę lodówkę elektryczną. 
Oferty z podaniem ceny i mar­
ki do Biura Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 5599g.__

Kuplę wóz na pół tony na re­
sorach. sztywnych kolach, w 
dobrym stanie. Oferty z po­
daniem ceny kierować Bayer, 
Luboń 4. Łąkowa 7. 5607g

Kupię kupon jasnej gabardy­
ny oraz piec-westfalkę. Ofer­
ty z opisem i cena do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 5637g.

Oponę 400X19 sprzedam lub 
zamienię na 350X19, wzgl. 
kupię. Linkowski Buk Otu- 
ska 8, tel. 189,_______5652g

Kupię motocykl od 125 do 200 
ccm do 7 000 zł. Jackowiak, 
Napachanie p-ta Rokietnica, 
pow. Poznań. 5672g

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka drew­
niane, koszykowe spacerowe, 
czeskie na łożyskach kulko­
wych nowoczesne, drewniane, 
gięte dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13.______ 5113g

Wózek - autko koszykowy 
sprzedam. Poznań, plac Ko- 
legiacki 13 m. 5. 5477g

Siatkę parkanową 3 mm po- 
cvnkowaną sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 6035g._______

Ubljacz nowy ,,Delmag Ess- 
lingen**, motorek „Sachsa" 
do łódki 2,5 KM sprzedam. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3_dla 15718p.
Aparat fotograficzny marki 
„Fed“ sprzedam. Poznań. Ro 
kossowskiego 83 m. 3.

15722p

Wózki dziecięce, autka koszy 
kowe, lakierowane (Warsza­
wa). spacerówki drewniane, 
gięte poleca Lesiński. Po­
znań. Żydowska 33 5409g

Wazek - autko koszykowy, 
mało używany sprzedam. Po­
znań, Źródlana 15 ®. 13.

5421g

Wózek - autko. koszykowy 
sprzedam. Poznań, Piekary 1 
m. 17. od godz. 17. 5447g

Sprzedam wózek - autko ko­
szykowy solidny. Poznań. Gro. 
dziska 63 parter od godz. 
15—18. _ _ 5426g

Wózek - autko koszykowy w 
bardzo dobrym stanie sprze­
dam. Poznań, Wawrzyniaka 
43 m. 5.______ 5438g

Porzeczki czarne (duże owo. 
ce), mierzwę bydlęcą sprze­
dam. Poznań Wawrzyńca 53.

_____ 5439g
Sprzedam westfalkę prawie 
nową. Owczarek. Poznań Ni­
zinna 5 (przy Czechosłowac­
kiej 111). ___________5544g

Radio szafkowe , ,81aupunkt“ 
sprzedam. Poznań, Czerwonej 
Armii 28 m. 10 od godz. 18 
do 19. 2 X dzwonić. 5448g

Sprzedam motocykl nowy „Ja- 
wa“ 350 ccm Ogar. Ostrów 
Wlkp. Wrocławska 55.

5450g

Sprzedam maszynę do licze­
nia „Feliks*1 nową. Edmund 
Kotyza, Ostrów Wlkp.. Wio- 
sny__Ludów_4 ■m. 12. 5451g

Sprzedam motocykl SHL. Po­
znań - Dębiec Wiśniowa 60 
mj2, blok 3.________  5338g

Wózek - autko, koszykowy, 
nowy okazyjnie sprzedam. Po 
znań. Słoneczna 43. 5340g

Wózek czeski głęboki sprze­
dam. Michalska, Poznań, 
Czerwonej Armii Hm 31.
_____ ______________  5342g

Sprzedam nowoczesne ule, 
miodarkę i węzę. Poznań, 
Dąbrowskiego 34 m. 15.

5344g

Wózek koszykowy w dobrym 
stanie sprzedani. Poznań, Ki­
lińskiego 6 m. 11. 5345g

Motocykl nowy „Iż** 350 ccm 
sprzedam. Poznań, Matejki 
61_m. 8.____________ 5347g
Motocykl „Sachs1* setkę 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 5350g.

Spacerówkę w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Przemy­
słowa 51 tn. 22. 5352g

Wózek głęboki, dobry, ko­
szykowy sprzedam. Poznań, 
Strzelecka 30 m. 8. 5356g

Tokarnię ’/z m toczenia, ze 
śruba pociągową i wszelkie 
dodatki oraz wiertarkę słup­
kową do 15 mm- sprzedam. 
St. Ciesielski, Leszno Wlkp., 
Przemysłowa 25/26.___ 5358g

Maszynę do szycia okręikę 
sprzedam. Poznań, Różana 23 
nc_4._______________ 5359g

Radio „Stern**, nowe klawi­
szowe z polską skalą sprze­
dam. Poznań. Sczanieckiej 11 
m 5 od godz. 15—19.

5361g

Spacerówkę koszykową, wzór 
czaski sprzedam. Poznań, 
Mylna 19 ni. 15. 5362g

Spacerówkę sprzedam. Po­
znań, Gąsiorowskich 8 m. 5.

5363g

Samochód osobowy DKW na 
nowym ogumieniu, motocykl 
wyścigowy 250 ccm sprzedam. 
Walkowiak, Poznań. 23 Lu­
tego 41/43 Archiwum, w po- 
dwórzu.______________ 5365g

Sprzedam motocykl 250 ccm 
w dobrym stanie, lub zamienię 
na radio z dopłatą. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3. nr 5367g.

Wózek - autko koszykowy w 
bardzo dobrym stanie sprze­
dam. Poznań Chwiałkowskie- 
go 20 m. 4. 5378g

Pilniki produkcji zagranicz­
nej oraz inne narzędzia sprze 
dam. Poznań, Kosińskiego 26 
ra._21. Od_6°dz._18.__ 5369g

Samochód osobowy, „Opel su­
per** limuzyna. 4-drzwlowy, 
w dobrym stanie tanio sprze­
dam Poznań Kosińskiego 11 
m. 17. _________ 537 lg

Motocykl „Triumph*1 200 ccm 
w bardzo dobrym stanie sprze 
dam. Poznań. Dzierżyńskiego 
38 warsztat motocyklowy.

5376g

i +
Bnia 10 kwietnia 1956 zmarła nasza najukechańaza 

siostra, szwaglerfca i ciocia, śp.

Helena Sieradzka
przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. o godz. 
10.30 z kaplicy cmentarnej na jiinikowle.

Ciężko strapiona 
rodzina

Poznań. Kosińskiego 8 5964g

Przewielebnemu Duchowieństwu Zarządowi. Dyrekcji 
i Pracownikom Izby Rzemieślniczej w Poztlaniu, Zarzą­
dowi Zakładu Doskonalenia Rzemiosła w Poznaniu, Ce­
chowi Rzemiosł Różnych w Środzie, wszystkim Delega­
cjom byłych Cechów Rzemieślniczych w Środzie oraz 
Delegacjom Rzemiosła z Kostrzyna, Nekli i Zaniemyśla 
Pracownikom Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Stolarzy 
w Środzie, Związkowi Bojowników o Wolność i Demo­
krację, Ochotniczej Straży Pożarnej, wszystkim Zna­
jomym i Krewnym za okazane współczucie, złożone 
kwiaty i wieńce oraz liczny udział w pogrzebie mego 
ukochanego męża i naszego ojcą, śp.

Wincentego Jankiewicza
składamy serdeczne podziękowanie

żona i dzieci

• e

[
Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Prze- 
mysłu Chemicznego w Poznaniu, Stary Ry- 5 
nek 87/88 — łącznie z Oddziałem w Kali* Jo

szu, ul. Podwale 4
zawiadamia, że w czasie inwentaryzacji od Jn 
26—30 kwietnia 1956 r. w Poznaniu oraz w c 
dniach 27—30 kwietnia 1956 r. w Kaliszu 
działy sprzedaży oraz magazyny

będą nieczynne |
W związku z powyższym prosimy o pełne < 

zaopatrzenie się i pobranie zakupionych % 
towarów z naszych magazynów do dnia po- J i 
przedzającego inwentaryzację. Oddział 
Sprzedaży Gazów Technicznych w Pozna- ’ > 
niu będzie nieczynny tylko w dniu S
K1074 30 kwietnia 1956 r. **

Wózek - autko koszykowy 
sprzedam. Poznań, Noskow­
skiego 25 m. 1, 5368g

Wózek głęboki czeski oraz 
spacerówkę sprzedam. Po­
znań, Dąbrowskiego 122 m.
5.  5387g

Motocykl „Jawa" (Ogar) 350 
ccm w bardzo dobrym stanie 
sprzedani. Władysław Zieliń­
ski. Poznań, Dzierżyńskiego 
36, tel. 86-82._______ 5388g
Sprzedam wózek koszykowy 
na łożyskach, w dobrym sta­
nie. Poznań Ostrówek 15 
m. 7._______ 5389g

Pianino dobre, czarne sprze­
dam. Poznań, Łanowa 21 m. 
4. przy Rolnej. ____5391g

Sprzedam okna inspektowe o 
wym. 150X100. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 5394g.

Sprzedam radio „Philips** kia 
v. iszowe oraz akwaria okazyj­
nie. Poznań, Starołęcka 7, 
sklep spożywczy. 5395g

Oryginalną maszynkę do pod­
noszenia oczek korzystnie 
sprzedam. Nauczę podnoszenia 
oczek. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 5398g

Psa pekińczyka (suczka) . 3- 
miesięcznego sprzedam. Po­
znań Rokossowskiego 72 m.
6. 5399g

Pianina sprzedaje okazyjnie: 
Magazyn Fortepianów, Po­
znań, Czerwonej Armii 39. w 
podwórzu._________  5400g

Altanę dwuokienną. solidną 
sprzedam Oterty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
5487g.__________________ _

Motocykl „Triumph" 350 
ccm. stan dobry sprzedam. 
Poznań. Wojciecha 2 — sto­
larnia. ________ 5488g
Fortepian do ćwiczeń sprze­
dam. Poznań. Dolina 1 m. 4.

___________ 5492g

Sprzedam tanio maszynę do 
pisania. Poznań - Górczyn, 
Krzywińska 8 m. 2. przy Ko­
ściańskiej .___ 5493g
Wózek głęboki, koszykowy, 
jak nowy sprzedam. Poznań, 
Niecała 16 m. 12.____ 5495g

Sprzedam oryginalną czeską 
spacerówkę. Poznań. Madaliń 
skiego 7 m. 26.  5500g

Rower męski nowy, balon, 
spacerówkę wzór czeski sprze 
dam. Poznań tel. 655-24.

___________________ 55O3g

Sprzedam motocykl B. M. W. 
R-12, 750 ceni, bez przy-
czepki. z zapasową oponą. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 5505g.

Powóz (karetkę) w dobrym 
stanie sprzedam. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 nr 15472p.

Okazyjnie sprzedam motocykl 
100 ccm. Poznań Lidzka 14 
m. 2 — Osiedle Warszawskie.

5513g

Sprzedam nowy, złoty zega­
rek „Doxa‘‘ oraz aparat fo­
tograficzny „Praktica". Mro- 
czyk. Poznań. Kościuszki 72, 
m. 4. 5518g

Sprzedam parcelę na Winia- 
rach. Matysiak. Poznań. Piąt­
kowska 56.______ 5521g

Sprzedam wózek koszykowy. 
Poznań. Matejki 46 m. 18. 
___________________ 5510g

Dywan 2l/t X 3*/» sprzedam 
okazyjnie. Poznań Sikorskie­
go 43 m. 13. 5523g

Motocykl 600 ccm na kardan 
z przyczepą w dobrym sta­
nie sprzedam. Aleks. Raj­
cież. Środa Wlkp., Dąbrow­
skiego. 23.___ 5528g
Westfalkę na węgiel i gaz 
sprzedani. Poznań. Kraszew- 
skiego 28 (plac). ' 5529g

Rower damski sprzedam. Po­
znań, ul. Małeckiego 34 m. 
12. 5534g

Wózek koszykowy w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, ul. 
Re ja 5 m. 5.________ 5535g

Biurko sprzedam. Luboń Pu­
łaskiego 4 parter.___ 5543g

Samochód 6-osobowy w do­
brym stanie tanio sprzedam. 
Wiadomość: Poznań. Dąbrow­
skiego 31. 5546g

Lokale
Zamienię mieszkanie 2-poko- 
jowe z kuchnią, z wszelkimi 
wygodami w Olsztynie na po­
dobne lub mniejsze w zezna­
niu. Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 nr 
5684g. __

Przyjmę pana na pokój. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 15719p._______

Zamienię mieszkanie dwa po­
koje z kuchnią w Szczawnie- 
ZdroJu na podobny w Lesznie 
lub w Poznaniu. Zgłoszenia 
kierować Henryk Andrzejew­
ski, Szczawno - Zdrój. Gra­
niczna 4 m. l. 15720p

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
wygodami w Toruniu, na 3'— 
2-pokojowe w Poznaniu, e- 
wentualnie podobne wyremon 
tuję. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 4662g.

1—2 pokoi z kuchnią w oko­
licy Poznania do remontu po­
szukuję Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
5458g.___________________

Osoba samotna, samodzielna 
poszukuje pokoju w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5432g.

2 pokoje z kuchnią, przyna- 
leżnościami w śródmieściu 
zamienię na 2*/i względnie 3- 
pokojowe mieszkanie w śród­
mieściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
5540g.___________________

Siostry poszukują pokoju u- 
meblowanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 5441g.

Zamienię mieszkanie 3*/t-po- 
kojowe. samodzielne, z cen­
tralnym ogrzewaniem (śród­
mieście). na 2 mieszkania sa­
modzielne po 2 pokoje, ewen­
tualnie jedno l‘/ł pokoju. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 554lg.

Dnia 10 kwietnia 1956 zasnął w Bogu, opatrzsny Sa­
kramentami św., mój najukochańszy mąż. nasz naj­
droższy ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier, w 57 ro­
ku życia, śp.

Stefan Skowroński
Pogrzeb odbędzie się w piątek 13 bm. o godz. 11 z 

kaplicy cmentarnej św. Jana Vianney na Sołaczu.
W nieutulonym żalu pogrążona

rodzina
Poznań. Żydowska 26 Warszawa 6040g

t
Dnia 10 kwietnia 1956 r. zasnął w Panu, opatrzony 

Sakramentami św., nasz kochany syn. brat szwagier, 
wujek i stryjek, śp.

Władysław Fołtyn
przeżywszy lat 32.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 13 bm o godz. 10.30 
z domu żałoby Poznań-Głuszyna.

W ciężkim smutku pogrążona
5947g rodzina
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Wielki KIERMASZ WIOSENNY trwa f

do niedzieli 15 kwietnia wbcznie Z
w hali MTP ul. Świerczewskiego 

Codziennie zaopatrzenie stoisk X
w atrakcyjne nowości wiosenne |

Czas sprzedaży od godz. 11—19 ®
Oczekujemy ponownych odwiedzin

PSS K1071 MHD $

Większy warsztat
mechaniczny z biurem w; 
dzierżawimy lub kupimy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5775g.

Lokal handlowy z dużym po­
kojem, zamienię na mieszka­
nie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 5377g

Mieszkanie 2—3-pokoJowe w 
Lodzi zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
5360g.

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, samodzielne, śródmie­
ście, wysoki parter, na więk­
sze samodzielne. Dzielnica 
obojętna. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
5542g.____

Zamienię l‘/i pokoju z uży­
waniem kuchni, przynależno­
ści, 2 piwnice komfort, wil­
lowe, na większe może być 
do remontu. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 5544g.

Mieszkanie 3-pokojowe z ku­
chnią w Puszczykowie, za­
mienię na 1 pokój z kuchnią 
lub większe w Poznaniu 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. nr 5554g,

Zamienię pokój z kuchnią sa­
modzielne (śródmieście) na 
większe. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 5558g

Pokój z używaniem kuchni w 
śródmieściu Gdyni zamienię 

na podobne w Poznaniu. Po­
znań tel. 622-13, po połu­
dniu. 5568g

Dwie panienki szkolne tub 
studentki przyjmę na wspól­
ny pokój (własna pościel). A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 5573g.

Samotny, na stanowisku 
spiesznie poszukuje pokoju. 
Oferty Błuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3__dla_5313g.__

Pokoju pustego poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 5318g.

Zamienię pokój z kuchenką 
na większe, z wygodami. 0- 
lerty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dlą 5319g.

Zamienię 2 duże, przejściowe 
pokoje z kuchnią (Wilda), na 
3 lub 4-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 5320g._______

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, I ptr., willowe, 
na 3 pokoje z kuchnią samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
5341g.____________________

Zamienię pokój z kuchnią sa­
modzielne na 2 lub 2'/» po­
koju z kuchnią, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 5353g.

2 duże pokoje z kuchnią i 
przynależnościaml w centrum 
Zielonej Góry, zamienię na 
podobne lub mniejsze w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 5360g.

Zamienię 2-pokojowe miesz­
kanie z kuchnią, łazienką, sa­
modzielne (Dębiec) na pedob- 
ne względnie 2 duże pokeje 
(wspólne) w śródmieściu. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 5370g.

W dniu 22 kwietnia br. o godz. 10 w sali S 
Izby Rzemiosła w Poznaniu, uL Niezłom- « 
nych £

odbędzie się Z

WALNE ZGROMADZENIE!
przedstawicieli członków Powszechnej S 
Spółdzielni Spożywców w Poznaniu. £

W związku z powyższym codziennie z £ 
wyjątkiem niedzieli w godzinach od 15 do £ 
18 w gmachu centrali PSS, ul. Matejki 50, £ 
pokój 27 zostanie udostępniony do wglądu £ 
członkom Spółdzielni bilans i rachunek £ 
strat i zysków za rok 1955. £

ZARZĄD PSS £
K1084 w Poznaniu

Zamienię tylko z kolejarzem
2 pokoje z kuchnią, przyna- 
leżnościami, I ptr., na większe 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Swierczewskiego_3, nr 5364g.

Poszukuję pokoju samodziel­
nego. słonecznego, ewentual. 
nie do remontu. Olerty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego
3 dla 5379g, ______

Pokój ładny, słoneczny z u- 
żywaniem kuchni i przynależ­
ności, II ptr. (Łazarz) zamie­
nię na 1—2 pokoje t kuch­
nią samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 5383g.

Nieruchomośpi
Parcele, domki, wille, kamie­
nice. kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union** Poz­
nań Nowowiejskiego 9.

508 lg

Dom 3-płętrowy z wolnym 
mieszkaniem w Gnieźnie, ko­
rzystnie sprzedam. Informa­
cje: Brożek. Gniezno. Dał­
kowska 17 m. 9. 15721p

Parcelę w Starołęce przy ul. 
Żeglarskiej, z planem budowy 
domku jednorodzinnego sprze­
da właściciel. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 5851g.

Lekarskie
Dentysta Stępka. Poznań, 
Wielka 10. przyjmuje co­
dziennie. Specjalność nowocze 
sna technika steelonowa. Ce­
ny przystępne dla świata pra­
cy^__________________ 5713g

Dr Zbigniew Komarnicki or­
dynuje w chorobach wewnętrz 
nych i zlełalecznlctwie w po­
niedziałki. środy, piątki od 
godz. 20—21. Poznań. Świer­
czewskiego 28, ra 1 telefon 
522-43. 5175g

t
Dnia 16 kwietnia 1956 zmarła po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami iw., nasza naj­
droższa córka, siostra, szwagierka, ciocia i kuzynka, śp.

Helena KurekW
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. o godz. 

15.38 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Stroskana

matka I rodzina
Poznań. Mączna 2 6027g

t
Dnia 9 kwietnia 1956 rozstał się z tym światem, o. 

patrzony Sakramentami św., mój drogi mąż i troskliwy 
dziadunio, przeżywszy lat 64. śp.

Leon Doba
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 12 bm. o godz. 16 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
żona z wnuczką

Poznań, Byczyńska 5. 5979g

Dnia 8 kwietnia 1956 zmarł po długich, ciężkich cier­
pieniach w wieku 48 lal.

ASełcsander Piasny
architekt

Inspektor Nadzoru Dyrekcji Budowy 
Csleóli Robotniczych 
podporucznik rezerwy

b. jeniec obozu Liibeck (Niemcy)
W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika i cenio­

nego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 12 kwietnia o godz. 

17.15 z kaplicy cmentarnej w Środzie.
Dyrekcja Rada Zakładowa

Koleżanki I koledzy 5929g

Unieważniam bloczek kasowy 
Zakładu Zbytu Energii Elek­
trycznej w Poznaniu, seria; A 
nr 00113—00150, oraz pirat- 
bownicę nr 234 skradzioną 
dnia 20. 3. 56 r. na trasie 
Śrem — Czempiń. 15544p

Zguby
Polowczyk biały (pysk czar­
ny) uciekł 7 marca w okoli­
cy ul. 23 Lutego. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Poznań Ci- 
cha 15 po godz. 17. 5821g

Różne
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę fachowo, szybko. 
Poznań - Łazarz Engla 11, 
m. 9.________________ 5311g
Wspólnika z gotówką poszu­
kuję do uruchomienia cegiel­
ni polowej. Kompletne urzą­
dzenie mechaniczne posia­
dam. Pleszew, woj. poznań­
skie, skrytka pocztowa 12.
.___________5332g
Przepraszamy ob. Urszulę Ko­
złowską, zamieszkałą w Czara 
kowie, ul. Sikorskiego, za nie 
słusznie rzucona obelgę. Kry­
styna Wojciechowska 1 Euge­
niusz Albin zamieszkali w 
Czarnkowie, ul. Szkolna 1. 
_____________________ 5443g
Płomień gazowy w kuchen­
kach powiększam parokrot­
nie. przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Terrax‘* 
Poznań. Kochanowskiego 5. 
_____________________ 5720g
Doktorowi Władysławowi Ro­
gali. zamieszk. w Poznaniu, 
ul. Lampego 22 składam tą 
drogą najserdeczniejsze po­
dziękowanie za wyleczenie 
mnie z ciężkiej, beznadziejnej 
choroby. A. Brandykowa. Po­
znań. ul. Niecała 12. 5625g

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: 

centrala 611-21 (łączy wszystkie działy: dział infor 
macjf: 659-39; dział łączności: 657-18; sekretarz re­
dakcji: 643-85; redaktor naczelny: 657-76; drukarnia 
(nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego nr 3 
tel 624-59, czynne od godz. 8—16.30 w soboty do 
?odz 14.30. Za dział ogłoszeń redakcja nie ódpo 
wiada.

°ruk: Zakłady Graficzne im. M Kasprzaka w Po 
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PIŁA - wraca do życia
Jeszcze dziś każdego przy- zydium MRN przystąpi do bu- 

jezdnego uderza olbrzymia do wy kąpieliska na jeziorze 
ilość wypalonych domów w Piaszczyste.
wr1- W .ciąs? 1(3 lat U^o“ Miasto nie posiada zbyt 
uąno niemało, bo SoOO izb Wiele skwerów i zieleńców, 
mieszkalnych. Dzięki temu przeszkodą w urządzaniu te- 
zwiększa się z roku na rok renów zielonych " są gruzy, 
pizyrost ludności. Np. w 194o Natomiast prawdziwą ozdobą 
r. Pilę zamieszkiwało 2o99 lud miasta są dwa piękne parki, 
nosci, a dziś około 27 tysięcy, jeden przy ul. Bohaterów

Wpływ na zaludnienie mia- Stalingradu, a drugi leśny 
sta ma rozbudowujący się co- niedaleko miasta nad rzeką 
raz bardziej przemysł. Uru- Głdą. 350 tys. zł przeznaczo- 
chomienie w mieście kilku nych w tym roku na zieleńce 
większych zakładów pracy, pozwoli Prezydium MRN 
jak Zakłady Naprawcze Ta- zwiększyć tereny zielone w 
boru Kolejowego, Przemysłu samym mieście.
Ziemniaczanego, Roszarnie, Nie rO2Wiązanym d0 d2iś proble. 
Zakłady Metalowe, Odlewnia
i wielu innych - pozwoliło w nueś,cie 3est °'
na zatrudnienie kilku tysięcy świetlenia ullc- plła nie posiada 
mieszkańców. anł Jednej lampy ulicanej. Co

Miastu W odbudowie poma- prawda istnieje w mieście kilka 
gają właśnie zakłady pro- punktów oświetleniowych, aie pro­
dukcyjne. Zakłady Napraw- wizorycznych. Jest to sieć napo- 
CZe Taboru Kolejowego odbu- wietrzna, co jest niezgodne z prze- 

—
ta przewiduje dalszą odbudo- trycznej “ podziemnej jest w pia 
Wę Wypalonych domów. nłe WKPO. Przeznaczono Już na-

W związku z odbudową wet n,a ten cel około 4 000 000 zł- 
wiąże się ściśle sprawa odgru- W roku następnym projektuje się 
ZOWania miasta. W planie 5- rozpoczęcie budowy sieci, 
letnim odgruzowanie Piły mabyć zakończone. Na ten rok B,Mą' uwas,; brak oSwte*- 
miasto otrzymało półtora mi- >">czneg<, . oeromną jeszcze 
liona złotych, a więc sumę llość ruin w mielcie — nie można 
niemałą, dzięki której można się dziwić, że o zmroku ulice pti- 
będzie odgruzować poważną skie są jak wymarłe. Sprawa bu- 
Część miasta. Row’nież kredy- nowy sieci elektrycznej stanowi 
ty na remonty kapitalne i
bieżące są znacznie wyższe, 
niż w innych miastach Wiel­
kopolski. Prezydium MRN w 
Pile dysponuje na ten cel

jeden z poważniejszych problemów 
Piły, (an)

kwotą 4 000 000 zł.
W planie 5-letnim rozpocz-

nie się również budowę no­
wych domów mieszkalnych. 
Pierwsze 1700 izb ma być u- 
kończonych do roku 1960. W 
zachodniej części miasta przy 
osiedlu robotniczym powsta­
nie nowy żłobek. Zaprojek­
towano także budowę szkoły 
11-letniej. A w roku 1957 Pre

MIRRA

— Czyż można dziwić się niezwyk 
łemu wigorowi Achillesa, skoro Li 
komedes miał takie córki? Jed 
na z pięciu, to Mira — nasi czy­
telnicy z pewnością domyślają 
się już, że mowa o sztuce Swinar- 
skiego — „Achilles i panny1*, gra­
nej z takim powodzeniem w po­
znańskim Teatrze Satyry. Otóż 
Mirrę odtwarza teraz Gizela Pio­
trowska, której „odkrycie" za­
wdzięczamy filmowi „Sprawa do 
załatwienia", a zaproszenie do Po 
znania naszej Estradzie. Pozosta­
łymi pięknościami z wyspy Skiros 
są: Janina Ratajska, Aldona Gra- 
biańska, Halina Jabłonowska i Da­
nuta Knopp. Tetydę gra Janina 
Wolska, a w roli przezabawnego 
Likomedesa występuje Eugeniusz 
Kotarski. To trzeba koniecznie zo­
baczyć!

{Kina
l KALISZ: Wolność — „Ku- 
i chenne schody", Stylowe — 
.) „Mordercy są wśród nas"; 

OSTRÓW: Przodownik — „Nie-

S
 dokończona opowieść", Słońce 
— „Tata, mama, gosposia i ja"; 
GNIEZNO: Polonia — remont, 
Lech — „Prywatne życie Hen- 
{rykaVIII“; LESZNO: Sporto- 

f wiec —t „Zaczarowany rower"

Radio
PROGRAM I 
Fala 1.322 m 

12.15 — muzyka rozrywkowa, 
12.30 — radziecka 
wa, 13 — dla wsi, 
szkolna dla kółek młodych bio- . 
logów, 15.30 — dla dzieci — aud. { 

i słowno-muzyczna, 16.05 — z prar 
(cowni onkologicznej, 16.15 —r 
koncert, 17 — z życia Związku r 

1 Radzieckiego, 17.30 — recital f 
'skrzypcowy, 18 — francusKie 
pieśni ludowe, 18.20 — kores­
pondencja z zagranicy', 18.35 — 
i sylwetki kompozytorów, 19.40 

— radiowa spółdz. satyryczna, 
20.25 — dla wsi, 20.40 — muzyka 
taneczna, 21 — odpowiedzi Fali 
49, 21.12 — ulubieni piosenka­
rze, 21.40 — reportaż literacki, 
22 — aud. sportowa, 22.10 — ar-^ 
cydzieła muzyki kameralnej 

Wiadomości: 5 
12.04, 16, 20 i 23

a rozrywkowa, 4 
. muzyka ludo-i 
i, 13.10 — aud. \

Kaliskie Zakłady 
T worzyw 
Sztucznych
Kaliskie Zakłady Tworzyw 
Sztucznych należą do jednych 
z największych zakładów tego 
typu w Polsce. Załoga regular­
nie wykonuje plany miesięczne. 
Poważną gałęzią produkcji w 
zakładach jest wyrób lalek. W 
planie 5-letnim przewidziane 
jest wyprodukowanie 3,5 mi­

liona lalek.
Na zdjęciu: ubieranie goto, 

wych lalek.
CAF — fot. Kondracki

Odkrycie
na „Glapiej Górze"

Robotnicy, kopiący żwir na tzw. 
„Glapiej Górze“ w Parzęczewie (po 
wiat Kościan), odkryli przypadko­
wo obwarowany grób ciałopalny. 
Znaleziskiem zainteresował się kie 
równik miejscowej szkoły — ob. 
Józef Marciniak, który wraz z ucz 
niami uratował zabytki przed 
zniszczeniem. W trakcie prac ra­
tunkowych odkryto drugi grób. Za 
bytki z obu grobów zabezpieczo­
no w szkole, do czasu przybycia 
pracownika Muzeum Archeologicz 
nego w Poznaniu, który stwierdził 
obecność dwóch dużych urn, zawie 
rających spalone kości i kilka przy 
stawek.

Zabytki pozwalają ustalić datę 
obu grobów, należących do kultu­
ry tzw. grobów skrzynkowych, na 
wczesny okres lateński (400—250 
przed n. e.).

Chińskie wspomnienia
Trzydzieści osób zebrało się w klubie Komitetu Powiatowego PZPR 

we Wrześni. Były tam: przodownice zakładów pracy i spółdzielni 
produkcyjnych oraz uczennice przodujące w nauce i pracy społecz­
nej. <

Ob. Niedzielska, czyniąc honory domu, zaprosiła wszystkich przy­
byłych na herbatkę z ciastkami. Po posiłku poproszono doktora Go- 
irona, dyrektora Szpitala Powiatowego, aby opowiedział coś cieką- Chin spotkali dużo polskich samo- 
wego ze swej trzymiesięcznej podróży po Chinach. Doktor Gofron chodów: „Star" i „Warszawa" oraz 
chętnie podzielił się swymi wrażeniami. Przede wszystkim zaznaczył, traktorów „Ursus", 
że nie pojechał jako lekarz, lecz jako sportowiec, na międzynarodo- Zawody strzeleckie zostały bar­
wę zawody strzeleckie w Pekinie, dzo dobrze zorganizowane, mimo

Nasza trzydziestotrzy-osobowa e- sowań — zwiedzać zabytki stolicy 
kipa Ligi Przyjaciół Żołnierza — ZSRR. Obawy o możliwość zabłą-
rozpoczął dr Gofron — poleciała 
samolotem przez Wilno do Mos­
kwy. Podróż była bardzo przyjem 
na, m. in., dzięki nadzwyczajnej 
uprzejmości personelu, obsługują-

dzenia okazały się płonne, nie by­
ło bowiem przechodnia, który by 
nie udzielił gościom informacji, a 
nawet nie spieszył z pomocą. 

Nową bogatą porcję różnorod-
cego dworce lotnicze, także odpra nych wrażeń przyniosła podróż 
wa celno-graniczna odbyła stę w przez Rosję europejską, Ural, Sy- 
bardzo miły i kulturalny sposób, bir, góry azjatyckie do Ułan-Ba- 
W ogóle ludzie radzieccy na każ- tor. Ural sprawiał na przemian wra 
dym kroku okazywali nam wiele żenie zalesionych pagórków i o- 
życzliwości. kręgu górniczo-hutniczego. Lotni-

Trzydniowy pobyt w Moskwie sko w Ułan-Bator, po luksusowych 
dał dużo miłych wrażeń. Zrozu- lotniskach radzieckich, wydawało
miale, że każdy mógł na własną 
rękę — w zależności od zaintere-

1 Maja
— na stadionie

Przygotowaniem uroczyste­
go obchodu święta klasy ro­
botniczej 1 Maja zajmie się 
w Wągrowcu Powiatowy Ko­
mitet Obchodu, na czele któ­
rego stanął I sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego PZPR — 
Antoni Czajkowski. Komitet 
zalecił poszczególnym komi­
sjom opracowanie szczegóło­
wego planu działania. Poza 
Wągrowcem przewiduje się 
zorganizowanie obchodów w 
Gołańczy, Skokach, Mieści 
sku, Damasławku i Wapnie. 
We wszystkich tych miejsco­
wościach powołane będą o- 
sobne komitety obchodu.

Program obchodu powiato 
wego przewiduje uroczystą 
akademię w przeddzień świę­
ta, a w dniu 1 Maja przed po 
łudniem — wiec na stadionie 
ZS Gwardia, pochód manife 
stacyjny z defiladą oraz po 
południu imprezy sportowe 
zabawę ludową. Podobny pro 
gram uroczystości niewątpli 
wie przygotują wszystkie ko­
mitety organizacyjne. W tych 
miejscowościach, w których 
nie zostały przewidziane ma­
sowe obchody — powstaną 
komitety, które zajmą się de­
koracją wsi i zakładów pracy.

(Kdw)

się dziwnie prymitywne. Z Ułan- 
Bator samolot uniósł naszą ekipę 
do Pekinu.

Przyjęcie polskich strzelców w 
Pekinie było bardzo serdeczne.

Chiny! Zaszły tam gruntowne i 
radykalne zmiany. I tak np. ko­
biety były przez długie wieki nie­
wolnicami. Dziś — piastują wiele 
bardzo odpowiedzialnych stano­
wisk. Kobiety chińskie, wyzwolo­
ne z wiekowej niewoli, oraz mło­
dzież pracują teraz z oddaniem 
sprawie ludu i postępu.

Ważnym czynnikiem rewolucji — 
była parcelacja ziemi. Przeprowa-

i kameralnej a 
5.05, 6, 7, 8, 8.30, {

3 km alei owocowej
T:.zyk'Jometrowa droga grunto­

wa ze Słupi Kapitulnej do Niema- 
rzyna w okresie wiosennym i je­
siennym zamienia się w błotnisty 
wiadukt. Dlatego Prezydium GRN 
postanowiło nałożyć nawierzchnię 
żużlową i posadzić po obu stronach 
drzewka owocowe (w sumie 260 
sztuk). Prace te będą wykonane 
jeszcze w tym roku, aby mieszkań 
córa umożliwić wygodny dojazd. — 
Na powyższy cel przeznaczono 
6.500 zł. Przewidziano również fun 
dusze na uruchomienie kuchni dzie 
cińca wiejskiego 1 zakup 7 gablo­
tek ogłoszeniowych. (wt)

ittiillliiiUliUi
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Kadra pięcioboju nowoczesnego
trenuje w Racocie

Od kilku dni w Racocie go. kraju sędziami tej jednej z noj- 
ści na 3-tygodniow’5rm obozie młodszych u nas dyscyplin spor- 
kondycyjnym kadra pięciobo- tu.
ju nowoczesnego, która szlifuje 
swą formę przed czekającymi.

K. M.

dzając ją. nadano ziemię każdemu 
z małżonków, a więc nie tylko mę­
żowi, ale również żonie, która sta­
ła się pełnoprawną właścicielką 
ziemi.

Dia Polaków miłą niespodzianką 
było to, że na szosach i ulicach

że brała w nich udział duża ilość 
zawodników. Nasza drużyna w za 
wodach zajęła, niestety, dopiero 
przedostatnie miejsce.

Po zawodach, rząd Chińskiej Re 
publiki Ludowej zaprosił polską e- 
kipę do udziału w kilkudniowej po 
dróży po całym kraju. Nasi roda­
cy musieli brać udział w niezliczo­
nej ilości bankietów, a na nich po 
sługiwać się chińskimi pałeczkami 
do jedzenia, zamiast: łyżki, noża 
i widelca. Jedli osławioną zupę z 
gniazd jaskółczych oraz inne kra­
jowe przysmaki, jak: sfermentowa 
ne jaja, pieczonego psa, żmije. Nie 
są to bynajmniej jakieś obrzydli 
we potrawy, choć my Już wolimy 
barszcz polski albo bigos myśliw­
ski.

Jeśli chodzi o stroje, to mężczyź 
ni ubrani są jednolicie, monoton­
nie, szaro, podobnie zresztą, jak i 
kobiety — w przeciwieństwie do 
dawniejszych tradycyjnych koloro 
wych jedwabi.

A czy wiecie, z jakiej okazji spo 
tkanie się odbyło? Z okazji Między 
narodowego Dnia Kobiet! Raz ina­
czej niż zazwyczaj!

Kazimierz STARZYŃSKI

ją imprezami. W związku z 
tym zwróciliśmy się do kierow­
nika zgrupowania ob. Juliana 
Kajdy o podzielenie się z na­
szymi czytelnikami uwagami 
na temat zajęć uczestników o- 
bozu.

— Na zgrupowanie — mówi roz­
mówca — powołano 16 czołowych 
pięcioboistów. Wśród nich w Ra­
cocie znajduje się ubiegłoroczny 
zwycięzca zawodów kontrolnych 
oficer Kocer, doskonały jeździec i 
jedyny przedstawiciel Poznania na 
obozie — Babirecki LZS Poznań, 
pływacy Steciuk ze Szczecina i 
Majdaniec z Wrocławia.

— Jak przedstawia się program 
zajęć? — pytamy.

-2 Treningi w poszczególnych 
dyscyplinach rozplanowaliśmy na 
cały tydzień. Duży nacisk położy­
liśmy na zaprawę lekkoatletyczną. 
Codziennie moi „podopieczni" 
przebiegają od 4 do 10 km, dużo 
czasu przeznaczyliśmy na jazdę 
konną, szermierkę, strzelanie i 
pływanie.

— Jacy trenerzy są na obozie?
— Franciszek Koprowski ćwiczy 

szermierkę, Ferdynand Indyk 
strzelanie i lekkoatletykę, Włady 
sław Tomaszewski jazdę konną, a 
Klemiński — pływanie. Na tre­
ningi w pływaniu jeździmy dwa 
razy do Poznania.

— Jakie plany na przyszłość 
mają pięcioboiści?

— Na zakończenie obozu prze 
prowadzimy zawody kontrolne we 
wszystkich konkurencjach, następ 
nie w dniach od 10—15 lipca br. 
mistrzostwa Polski, a potem w 
sierpniu wyjeżdżamy do Czecho­
słowacji.

15 bm. w Racocie rozpocznle się 
2-tygodniowy kurs sędziów pięcio­
boju nowoczesnego, na który po­
wołano 20 osób ze wszystkich okrę 
gów. Uczestnicy kursu zapoznają 
się z przepisami i zasadami sędzio­
wania we wszystkich konkuren 
cjach pięcioboju. Po egzaminach 
absolwenci będą pierwszymi

Z notatnika LZS-owca
® 21 i 22 bm. odbędzie się w Po­

znaniu spartakiada WZGS-ów w 
trzech dyscyplinach — szachach, te 
nisie stołowym i konkursie siło­
wym.

® W meczu o mistrzostwo klasy 
B zapaśnicy LZS-u (Plewlska) zre­
misowali z drużyną Stali-Wiepofa- 
na — 4:4.

-H-
® W meczu piłkarskim o mistrzo 

stwo klasy „C“, LZS (Kiełczewo) 
pokonał swego imiennika z War­
sztatów Wydzielonych PGR z Ko 
ściana — 2:0. Bramki zdobyli - 
Szłapka 1 Jankiewicz. (K)

Francja-ZSRR 0:14
Jak już podawaliśmy, zakończo­

ny w Paryżu w nocy z poniedział­
ku na wtorek Międzypaństwowy 
Mecz Bokserski Francja — ZSRR, 
przyniósł porażkę gospodarzom — 
6:14. Wyniki poszczególnych walk 
(na pierwszym miejscu pięściarz* 
Francji):

w wadze muszej — LIBEER wy­
grał ze STOLNIKOWEM, w kogu­
ciej — DORTIGNAC przegrał z® 
STIEPANOWEM, w piórkowej — 
HENNY przegrał przez t. ls. o. w II 
rundzie z ZASUCHINEM, w lek­
kiej — SOSA pokonany został 
przez SMIRNOWA, w lekkopót- 
średniej — SALUDEN pokonał BO 
JARSZYNOWA, w półśredniej — 
ANNĘ przegrał z BORISOWEM, w 
lekkośredniej — BOUKLOUFA 
przegrał przez t. k. o. w II rundzie 
z KARPOWEM, w średniej — CER 
DANA wypunktował SZATKOW, 
CHAPRON zwyciężył MUKAUSKA 
SA, a w ciężkiej — LABAJ prze­
grał z MUKANINEM.

Siłacze Wągrowca
na HI miejscu 
w Polsce

W Warszawie odbył się oczekiwa 
ny z dużym zainteresowaniem fi­
nał konkursu wiejskich siłaczy. W 
imprezie wzięli udział najlepsi za­
wodnicy, wyłonieni z blisko 4«-ty- 
sięcznej armii LZS-owców. Zawo­
dy, na ogół, rozczarowały, gdyż 
przeważająca ilość siłaczy nie u- 
miała w stolicy powtórzyć rewela­
cyjnych wyników, uzyskanych na 
„własnym podwórku".

Konkurs polegał na dźwignięcia 
25 kg ciężarku lewą i prawą ręką. 
Zwycięzcami w poszczególnych wa 
gach zostali: lekka — Alabrudzió- 
ski (LZS — Płoty) — 64 podnie­
sień; średnia — Hendzel (LZS — 
Płoty) — 100 podniesień; ciężka — 
Strong (LZS — Siędziejewice) ■— 
118 podniesień.

Puchar za największą liczbę — 
5.928 podniesień wśród członków X 
kola otrzymał LZS — Szczuczyn 
(powiat Grajewo), a proporzec KG 
LZS, za największą ilość startują­
cych w powiecie, Rada Powiato­
wa Inowrocław — 906 uczestników. 
Duży sukces odniosła Rada Powla 
towa Wągrowiec, która uplasowała 
się na III pozycji, jeśli chodzi o 1- 
lość uczestników.

Wyniki dwóch reprezentantów 
Wielkopolski w finale konkursu al 
łączy nie budzą specjalnego en­
tuzjazmu. Stosunkowo najlepiej za 
prezentował się Mierowskl (LZS 
Mieszków), który w wadze ciężkiej 
zajął V miejsce, dźwigając ciężar 
75 razy. Drugi przedstawiciel na­
szego okręgu — Jasiński (LZS — 
Wilcza) uplasował się na VII miej 
scu w wadze średniej z bardzo sła. 
bym wynikiem — 10 podniesień, (ł)

25-lecie Koła Muzycznego
w Wągrowcu

Powstałe w 1931 r. w Wągrowcu 
Kolo Muzyczne im. Fryderyka Cho 
pina, obchodziło w tych dniach ju 
bileusz 25-lecia pracy.

Na zorganizowanym z tej okazji 
koncercie słowo wstępne, poświę­
cone 25-leciu Koła i twórczości Mo­
zarta, wygłosił prezes zespołu —

raju" oraz dwie części Koncertu 
fortepianowego A-dur. Partię so­
lową odegrał słuchacz Średniej 
Szkoły Muzyczny w Poznaniu — 
Michał Zieliński. W koncercie 
wzięła również udział artystka Ma 
tuszewska z Poznania, która z to­
warzyszeniem orkiestry odśpiewa­
ła 2 arie z opery „Wesele Figara"

W drugiej części koncertu orkie-
dr Tadeusz Noźyński. Koło powsta stra przy współudziale solistki wy
ło z inicjatywy grona muzyków a- 
matorów i do wybuchu II wojny 
światowej prowadziło działalność 
pod kierunkiem prof. Bronisława 
Zielińskiego. W przedwojennym do 
robku muzycy wągrowieccy mieli 
tak poważne osiągnięcia, jak: wy­
konanie kantaty Moniuszki „Mil, 
da" i oratorium H. Opieńskiego — 
„Syn marnotrawny". Wojna/ prze­
rwała działalność zespołu na dłuż­
szy czas i dopiero w ub. roku uda­
ło się znowu skompletować instru 
mentalistów i rozpocząć pracę ar­
tystyczną. Koło liczy obecnie 17 
członków i pracuje pod kierownic­
twem profesora Bronisława Zieliń 
skiego.

Koncert jubileuszowy poświęco­
no pamięci dwusetnej rocznicy uro 
dżin Wolfganga Amadeusza Mo­
zarta. Program I części imprezy o- 
bejmował utwory Mozarta, a dru­
giej — popularną muzykę polską. 
Orkiestra wykonała uwerturę do 
opery Mozarta „Uprowadzenie z Se 1

konała poloneza Splewińskiego o- 
raz utwory Moniuszki: „Pieśń wie 
czorną", „Znasz li ten kraj" i Woj 
Ciechowskiego — wiązankę pieśni 
pt. „Echo polskie".

(KTC)

Na marginesie

X
Sportowcy LZS 

Szewce w powie, 
de nowotomy. 
8kim przystąpili do 
wyrównania swego 
boiska. Inicjatywa 
ta zasługuje oczy, 
wiście na uznanie. 
Czy jednak do pra­
cy nie zabrano się 
zbyt późno? Prze­
cież sezon już w 
pełni.

Fot. „Głos"

X

wczesnego przylotu ptaków i późnej widny.

Cokolwiek ciasnó, ale zobowiązały nią opwfcdć pływalnię, Jak ty! 
o się trochę ocieplU,

Sn H. Derwlch

WWW

Mirosław Cholaszczyński, 
Bukowiec. Prosimy o współ­
pracę. Czekamy na aktualny 
materiał.

Stały Czytelnik. Nie wszy­
stkie Wasze poglądy są słusz­
ne. Do czołówki kolarskiej 
dochodzi się po wieloletniej 
i sumiennej pracy, żadnemu 
ze sportowców nie wolno 
brać udziału w zawodach bez 
badania lekarskiego. Może­
cie startować między innymi 
w ZMP-owskich Raidach 1 
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